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— Jutro w kościele S-tej Trójcy na Solcu wotywa 
z wystawieniem drzewa krzyża świętego.

,— W przyszłą, niedzielę to jest d. 21 b. m. w ko­
ściele Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej o godzinie 9-tej 
rano odprawi się solenna Wotywa do Ś-go Ducha na 
intencję Braci Pocieszenia N. M. Panny, zaś na nie­
szporach o godzinie 4-tej odbędzie się Elekcja roczna
tegoż Bractwa na którą, się zaprasza.

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA ligo,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W uzupełnieniu postanowienia swego z dnia 12 (24)

&  1869 r., Komitet Urządzający na zasadzie 
j yższego Ukazu z d. 1 Czerwca 1869 r. o zmniej­

szeniu liczby miast, postanowił i stanowi:
I- Miasta. Sterdyń i Kossów, w gubernji siedleckiej 

powiecie sokołowskim, zamienić na osady włączając 
do składu gmin tegoż nazwiska.

U. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, porucza się 
Członkowi Zawiadującemu czynnościami Komitetu 
Urządzającego.

w Warszawie, na 354 posiedzeniu, dnia 
17 (29) lipca 1870 r.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek czasowo Zawiadujący czynnościami 
Komitetu Urządzającego, (podp.) B. Trubnikow.

(D. War.)

W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
oticji Wykonawczej, za Nrem 214 wydanym, zamie- 
‘ cz.ouo: Stosownie do obowiązujących przepisów, ką- 

ninT S1L 1 Pławieme koni w gliniankach jest wzbro- 
szc7 P<śi- Wydarzające się ciągle w obecnym czasie nie­
ludzi :V*e, wypadki utonięcia we wspomnionych dolach 
leżycie w 1 ’ Przekonywaią, że przepisy te nie są na­
się do rZ, y wane> z te®° P°w°du przy odwołaniu 
P o lic  ii L ^ ? rz^dzenia zamieszczonego w rozkazie do
żej wykaz i w ? ® 8 Za NrJ / 6 *, zam.ieszczW  poni- 
scach ^ RkazuJący, w których mianowicie miej-
Stawinn ,wsP0nmionych gliniankach, winny być po-

łone słupy z tablicami ostrżegającemi, polecam

Kommissarzom cyrkułów właściwych: a) zobowiązać 
właścicieli posessji, gdzie znajdują się glinianki, do 
niezwłocznego postawienia w miejscach przez Inżynie­
ra miasta wskazanych, słupów z tablicami, obejmują- 
cemi ostrzeżenie napisane po rusku i po polsku; b) za­
lecić tymże właścicielom, ażeby utrzymywali stróży, 
których obowiązkiem będzie pilnować, ażeby ostrze­
żenia zamieszczonego na tablicach, nikt nie przekra­
czał, i ażeby o niestosujących się, natychmiast dawali 
znać Policji; c) ze swej strony za pośrodnictwem miej­
scowych ucząstkowych i stójkowych, ściśle przestrze­
gać, ażeby w gliniankach nikt nie kąpał się i koni 
nie pławił. Niestosujących się zaś do niniejszego roz­
porządzenia, odsyłać do aresztu policyjnego.—Wykaz 
miejsc, na których powinny być wystawione słupy 
przy gliniankach z tablicami ostrżegającemi o wzbro­
nieniu kąpania się—  W cyrkule (5/6) powązkowskim: 
1) Przy gliniance na ulicy Smoczej; 2) przy gliniance 
na ulicyNizkiej; 3) przy gliniance na zbiegu ulic: Niz- 
kiej iPrzedokopowej; 4) przy gliniance na ulicy Przed- 
okopowej za barjerami; 5) przy gliniance na zbiegu 
ulic: Przedokopowej i Stawki; 6) przy gliniance na 
ulicy Stawki, na posessji Nro 2310a.— W cyrkule (7) 
Wolskim: 1) Przy gliniance po lewej stronie ulicy 
Przyokopowej, wprost domu N° 3100; 2) przy gliniance
w tyle domu Nro 3100, od strony ulicy Karolkowej.__
Uwaga 1. Przy tej gliniance od strony ulicy, Przyoko­
powej, znajduje się już jedna tablica, którą pozostawić. 
Uwaga 2. Przy znajdującej się w pobliżu gliniance 
w ogrodzie posesji N° 3109, jako ogrodzonej parkanem 
i niedostępnej dla publiczności, tablica niepotrzebna.— 
W cyrkule (8) Jerozolimskim, przy gliniankach na po­
sessji Nro 307la: 1) Przy drodze przechodzącej około 
młyna wiatrowego; 2) po lewej stronie szosę idąc od 
Jerozolimskich rogatek; 3) po prawej stronie drogi 
prowadzącej od szosę do rogatki Mokotowskiej; 4) po 
lewej stronie tejże drogi; 5) przy gliniance od strony 
pola; 6) przy gliniance na posessji Nro 1600 D, przy 
przecięciu się szosę z drogą prowadzącą na Czyste; 
7) przy gliniankach na posessji Nro 1582a, w pobliżu 
przecięcia się szosę z drogą przechodzącą około linji 
kolei żelaznej.—W cyrkule(9)Łazienkowskim: l)P rzy  
gliniankach na posessji N° 3069 a, b, c, po prawej stro­
nie szosowej drogi, pomiędzy wałem miasta i cegielnią. 
— Stefan Konopka, dorożkarz, w domu Nro 1127, za 
przeciążenie konia i nieludzkie z nim obchodzenie się, 
oraz Berek Szyracher pod Nrem 1107 zamieszkały’ 
właściciel wozu N° 120, za używanie do jazdy wychu­
dzonego konia, skazani zostąli na karę pieniężną,



pierwszy rs. 3, a ostatni rs. 1. Wspomnione pienią­
dze, Komissarz cyrkułu Wolskiego, z Konopki ścią­
gnie, i w przeciągu dni trzech, do Zarządu Policji na- 
deszle, w celu zaliczenia do funduszu z kar policyj­
nych; należne zaś od Szprachera, jako już przyjęte 
w Sądzie policyjnym, Wydział drugi, włączy do wspo- 
m nioneg^Junduszu^^^^^^G az^olicj^^i^^^

—  E  —  Ohecna wojna bardzo niekorzystnie od­
działywa na stan  interesów handlowych; papiery 
w ogóle spadły w swojej wartości, kapitały poukrywa­
ły  się, kredyt zniszczony, zastój we wszelkich in tere­
sach handlowych zupełny.

S tan podobny przedewszystkiem objawił się w P ru ­
sach, więc i u nas silnie to czuć się dało. Bank Polski 
jednak chcąc ocalić kupiectwo tutejsze od niechybnej 
ruiny wyniknąć mogącej z gwałtownego podniesienia 
się ażia, postanowił wydawać weksle na znaczniejsze 
domy zagraniczne, z term inem  trzymiesięcznym, a na 
pewność tej operacji przyjmuje papiery publiczne lub 
gotowe pieniądze (po rs: 140 biletami bankowemi za 
każde 100 talarów). Korzyść tu  dla interesantów wido­
czna, gdyż wszelkie przewidywania pozwalają twier­
dzić, że wojna dzisiejsza, za trzy miesiące już się 
skończy, a ażio wówczas spadnie, zaspokojenie więc 
dzisiejszych weksli będzie daleko łatwiejszem.

Do podobnego rodzaju operacji Bank Polski używa 
zwykle listów likwidacyjnych, które zakupuje i te  to 
przesyła, bankierom berlińskim na pewność ich akce­
ptacji wekslowych. Tym sposobem listy likwidacyjne 
utrzym ują się dziś w bardzo przyzwoitym kursie 73,50.

Otwarty u navniedaw no bank handlowy, także sta­
ra się czynić ułatw ienia handlującym, jednakże posta­
nowił nieprzyjmować zupełnie na zastaw listów za­
stawnych starych trzeciego okresu, kiedy tymczasem 
za nowe z roku 1869 naznaczył kurs przyjęcia 70 
za sto.

Takie wyłączenie listów zastawnych starych jest ze 
szkodą d la  posiadaczy tych papierów, gdyż tamuje 
podnoszenie ich kursu. Niektórzy widzą w tern 
cel obniżania dawnych papierów, k tóre w krótkim  
bardzo przeciągu czasu m ają być wylosowane lub wy­
cofane.

Chodzi pogłoska, iż i Bank Polski podobne rozpo­
rządzenie co do listów zastawnych ma wydać; my je ­
dnak w żaden sposób przypuścić nie możemy, aby in­
stytucja taka  jak Bank Polski mogła dać się powodo­
wać koterjom mając} m interes w utrzymaniu listów 
zastawnych dawnych na nizkiej stopie.

Pogłoski podobne nie powinny trwożyć tych co mają 
w swem ręku dawne listy zastawne, kurs ich mimo 
wszelkich usiłowań interesownych nie tylko że nie 
obniży się, ale owszem podnosić się będzie, term in 
bowiem zupełnego ich umorzenia jest blizki, a to sa­
mo daje rękojmię, że nie spaść ale podnieść się muszą.

=  W sobotę m a się odbyć publiczne sprawozdanie 
"Władz Towarzystwa Kredytowego.

=  Z dniem wczorajszym skończyły się wizyty je - 
neralne w 17 ochronach. Z pomiędzy tych Delegacja 
Towarzystwa Dobroczynności ma wybrać jedną, której 
przysądzono zostanie nazwa wzorowej.

—  Obowiązki Prezydującego w Kadzie Szczegóło­
wej Szpitala Ś-go Łazarza przy ulicy Książęcej, z chwi­
lą  słabości ś. p. Ferdynanda W ernera, spełnia Rz. 
Rad. St. Piątkowski.

-j- W przeciągu niespełna kilku lat, odprowadzi­
liśmy na wieczny odpoczynek trzech najstarszych wie­
kiem farmaceutów; ś. p. Teodora Heinrycha, Samuela 
Elsnera i Ferdynanda W ernera. Wszyscy trzej po 
pracowitem żywocie, spoczęli na cmentarzu Ewange- 
licko-Augsburgskim, pozostawiwszy po sobie dobre 
imię i pamięć nieustannej pracy. W dniu wczorajszym 
o godz. 6-ej po południu z kościoła Ewang.-Augsb., 
przy ulicy Królewskiej, po odmówieniu modlitwy, wy­
prowadzono zwłoki ś. p. Ferdynanda W ernera. Orsza­
kowi pogrzebowemu aż do rodzinnego grobu, na cmen­
tarzu towarzyszyły tłumy mieszkańców tutejszego gro­
du. W krótkich a rzewnych słowach JX. Pastor Mani­
tius w kościele, a  na cmentarzu JX. Bartsch przemawiali 
przypominając zasługi zmarłego. Radca St. W erner, 
urodził się dnia 14 listop. 1799 r. w Warszawie, po 
przebyciu nauk w b. Liceum, a następnie praktyki 
w aptece, uczęszczał do b. Aleksandryjskiego Uniwer­
sytetu. Po ostatecznym egzaminie, żądny wiedzy, s łu ­
chał przez rok jeden wykładów w uniwersytecie pa- 
ryzkim. Po powrocie do kraju, w r. 1827, kupił apte­
kę przy ulicy Długiej, k tórą dopiero w roku zeszłym 
oddał synowi. W r. 1832, jako m agister farmacji, zo­
s ta ł assesorem po ś. p. Celińskim, poczem członkiem 
stałym b. Rady Lekarskiej, w której pozostawał aż do 
jej zniesienia. Przez la t 17 pełnił honorowo obowiązki 
professora w b. Szkole farmaceutycznej i egzamina­
tora . Po otwarciu Akademji lekarskiej, wstąpił tam  
jako profesor farmacji i farmakognozji, który to urząd 
zatrzym ał i w b. Szkole głównej aż do otwarcia un i­
wersytetu. Był członkiem zarządzającym kassy w b. 
W arszawskiej Medyko-Chirurgicznej Akademji. W r. 
1838 wezwany został do organizowania szpitala Dzie­
ciątka Jezus, następnie był przez pewien czas Człon­
kiem Rady Szczegół, tegoż szpitala. W r. 1849 powo­
łany został do mozolnych obowiązków Prezydującego 
w szpitalu Śgo Ł azarza. Jako członek kollegium Gmi­
ny, nie nosił napróżno tego tytułu, gdyż był istotną 
podporą kościoła. Należał on do szpitala miejscowego, 
również był Członkiem Wydz. Lek., przy W arsz. Tow. 
Dobrocz. Spełniał mozolne obowiązki w b. Radzie GŁ 
Opiekuńczej zakładów dobroczynnych Królestwa Pol­
skiego. Ś. p. W erner, zredagował w r. 1845 ustawę 
aptekarską i napisał także studjum o źródłach w B u­
sku.

— Z d. 15 (27) lipca rozpoczął się ruch pociągów 
osobowych na drodze Berdyczowskiej stanowiącej, ga- 
łęź drogi żelaznej Kijewsko-bałckiej.

== W lokalu kuchni taniej przy ulicy Dzikiej, dziś 
o godzinie 6-tej popołuduiu odbędzie się narada k o ­
m itetu loteryjnego izraelskiego, mającego stanowczo 
zdecydować program  zabawy loteryjnej w ogrodzie 
Saskim.

=  Pan Juljan Karnicki zatwierdzony został w obo­
wiązkach Vice-Prezesa towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych.

=  Ju tro  ostatnia kwadra księżyca o godzinie 9-ej 
min. 14 rano.

=  Apolinary Kątski Dyrektor Instytutu Muzyczne­
go (Konserwatorjum) Warszawskiego, powrócił dnia 
wczorajszego z zagranicy.

=  Radę szczegółową Ochrony XVII, składają p- 
Mathias Bersohn, jako główny opiekun; tudzież panie, 
Paulina Bauman, Emilja Lówenberg, Matylda Pozner, 
Regina Kessan, Stanisław Kronenberg, Leon Posner, 
B ernard  Lessman, Izydor Cohn. R ada powyższa P°



trzy miesięcznej egzystencji ochronki Izraelskiej chłop­
ców, wybrała dzit ń wczorajszy na popis tych, którzy 
przed tym czasem nie znali innej mowy nad zepsułą 
niemiecką, którą tutaj żargonem żydowskim nazywa­
my- Z przyjemnością patrzyliśmy na owoc pracy nau­
czycieli honorowych pp. L. Grosgliicka, Diksteina Gold- 
sobela i nadzorcy ochrony p. Adolfa Szpiro. Dzieci 
było 100. Egzaminomano z religji, języka hebrajskie­
go, modlitwy hebrajskiej, języka polskiego, arytmety­
ki i deklamacji; czytających znaleźliśmy 25, syllabizują- 
eych 40, znających abecadło 35, wszystkie więc już coś 
umieją, a czytając głośno płynnie wymawiają. Ochro- 
na mieści się w obszernej sali parterowej, w domu, 
gdiie jest kuchnia tania, przy ulicy Dzikiej, a egza­
min odbył się w ogródku, przepełnionym gośćmi, któ- 
rzy z zadowolnieniem asystowali całemu aktowi. Chłop­
cy ubrani w jednakowe ubiorki i czapki, używają tego 
stroju na przechadzkach wspólnych pod okiem nad- 
zorcy. Zbierani są z najuboższych i najupartszych 
Y Przesądach rodzin gminy Izraelskiej, reprezentują 
dziś przyszłych obywateli, którzy otrząsnąć się winni 
z zabobonów. Pomoc bezpłatną lekarską niesie Dr 
Jakób Rosenthal, a felczerską M. Faust Złamanie 
fanatycznych przesądów, i przeprowadzenie tak da­
wno upragnionej Ochroki dla chłopców jest rzeczywi­
stą nagrodą dla tych, którzy niczego nie szczędzili, 
aby myśl dobrą wprowadzić w rzeczywistość, p. Jan 
Bersohn, ofiarował na rzecz tejże Ochrony rs. 100, 
która to kwota w ręce głównego Opiekuna złożona 
została.

=  Zakład nauki sztuk i rzemiosł dla kobiet prze­
słał zarządom fabryk, pp. Leopolda, Kroneneberga i 
Faferma, po 15 biletów wejścia na prelekcje popular­
ne dla niezamożnych kobiet. Prelekcje te odbywają 

w każdą środę od godziny 7ej do 8ej wieczorem. 
Uczennice z systematycznych wykładów, nabyć mogą 
ogolnych pojęć i wiadomości: o wszechświecie, o nau­
kach przyrodzonych, matematycznych i t. d.

=  Pan Michał Zelski skomponował na skrzypce 
i fortepian, mazura koncertowego. Utwór ten dedyko­
wanym został St. Moniuszce; p. Belman zaś, członek 
orkiestry Karlberga, ułożył owego mazura na wiolon- 
ozellę i ma go odegrać na jednym z najbliższych kon­
certów w Szwajcarskiej Dolinie.

=  Towarzystwo pana Hegemanna (z Siedlca) roz­
poczęło szereg widowisk w ogródku Kassino, przy 
ulicy S-to Krzyzkiej. Każdego ogródka teraz trzeba 
dać dokładny adres, jest ich bowiem tyle w Warsza­
wie, że łatwo się pomylić. Truppa pana Hegemana, 
uie wiele ma czasu przed sobą, gdyż z 1-szym wrze­
śnia kończą się podobno wszystkie widowiska ogród­
kowe. Szkoda, że pan Hegemann nie mógł wcześniej 
Przyjechać do Warszawy, gdyż rzeczywiście towarzy­
stwo jego aczkolwiek nieliczne dość sprawnie bierze 
s,§ do rzeczy. Głównie odznacza się żona samego dy­
rektora, która (rzecz rzadka pomiędzy aktorkami pro- 
Wincjonalnemi) wyucza się dobrze na pamięć wszy­
stkich ról swoich. A przy tem, co także nie wadzi 
pani Hegemanowa posiada bardzo ujmującą powierz­
chowność. Wraz z nią czoło truppy stanowią sam dy­
rektor i p. Kamiński występujący w rolach chara­
kterystycznych.

== Przy ulicy Rybaki wykwitnął jeszcze jeden 
ogródkowy teatrzyk, starając się wesołemi śpiewka­
mi i scenkami zarabiać na sympatję tamecznej publi­

czności. Szkoda że trochę już późno, porą bowiem 
długich i ciepłych wieczorów mija już.

Ciechocinek 15 sierpnia. — Od paru tygodni drugi 
rozpoczął się sezon kuracyjny, a z nim i nowy sezon 
zabaw.

Na porządku dziennym są koncerta:
Bawiący tu pan Chodecki, trzy razy wystąpił na 

estradzie tutejszej. Artysta ten ma często szczęśliwe 
chwile. Panna Kwiecińska, wzięła współudział w osta- 
inim koncercie pana Chodeckiego i kilkakrotnie dała 
się słyszeć

W dniu wczorajszym odbyła się loterja fantowa na 
dochód miejscowego Szpitala, dzięki energji, a może 
nawet zanadto wielkiej energji niektórych dam, do­
chód osiągnięty dochodzi 900 rs. Tak świetny rezultat, 
zawdzię"czyć winniśmy nader licznemu zgromadzeniu 
się całej prawie publiki ciechocińskiej. Wszystkim 
więc, którzy w jakikolwiek bądź sposób wzięli udział 
w tak szlachetnej zabawie, należy wynurzyć serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać1' za chwilową choć osłodę 
jaką wdowim groszem sprawili chorym w szpitalu 
tutejszym umieszonym.

Najmniej powodzenia mają w tym roku bale, mało 
gości bierze w nich udział, a antreprener nie wycho­
dzi nawet na swoje.

P. S. W poniedziałek w sali Millera odbył się za­
powiedziany koncert p. J. Wieniawskiego pianisty. 
Sala była przepełnioną słuchaczami, koncertanta po 
wykonaniu każdego z utworów oklaskiwano bardzo 
hucznie. Nad program p. Wieniawski wykonał walca 
swojej kompozycji. Na żądanie ogólne znakomity ar­
tysta zamierza urządzić jeszcze jadeu koncert w Cie­
chocinku.

=  W Włocławsku będzie przebrukowanych ulic
sześć.

— Zbiegły z Warszawy po dokonanem zabójstwie 
swojej żony, dymissjonowany, podoficer Aleksander 
Bajer, o czem ogłoszonem było w „GazeciePolicyjnej1* 
Nro 164, wykryty został przez tutejszą policję, we wsi 
Posiadały, powiatu Nowomińskiego i po dostawieniu 
w dniu onegdajszym do Warszawy, w areszcie policyj­
nym osadzony został. Śledztwo prowadzi się.

— Panie Redaktorze. Ślubowałem sobie odbyć po­
bożną do Częstochowy pielgrzymkę. Rozsądny Spo­
wiednik, uwolnił mnie od niej. Przesyłam Ci więc 
przypuszczalne koszta podróży rs: 15, z uprzejmą 
prośbą, abyś z tej kwoty doręczyć raczył: rs: 5 do za­
rządzenia Biura o nędzy wzjątkowej; rs: 5 na restau­
rację kaplicy przy kościele na Lesznie; rs: 5 dla wdo­
wy J. z ulicy Hożej.— Z szacunkiem.

( Crzyp. Red.) Więcej tak rozumnie pobożnych, 
więcej tak rozsądnych spowiedników, a ileż to łez 
otarłoby się istotnej nędzy; adorujemy modlitwę 
z przekonania, lecz dawaliśmy i dajemy pierwszeństwo 
modlitwie zacnemi czynami znaczonej.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od W. W. rs. 1, od M. de M. kop: 15, i od A. S. rs. I  
kop: 50, dla dziesięcioletniego chłopczyka, który bez 
żadnej pomocy przysposobił się do 2giej klassy, i po­
trzebuje na wpis, książki i umundurowanie.

-f Jutro jaką w pierwszą rocznicę śmierci Włady­
sława Openkowskiego, to jest dnia 19 o godzinie 10 ej 
w kościele S-tej Auny odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo, na które pozostała żona z dziećmi uprzejmie 
zaprasza. —66*69—



-f W  dniu 19 b. m. to jest w piątek o godzinie 
9-tej rano w kościele S go Ducha przy rogu ulic 
Długiej i F re ta  odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za duszę ś. p. Heleny z Gołębiowskich Preiss, żony 
Obrońcy przy Senacie, na które pozostały wraz 
z dziećmi mąż zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. — 6655—

— Z Niżnego Nowogrodu donoszą pod dniem 28 
(9 sierpnia) do „Birż. W ied“ . Jarm ark  rozpoczął się, 
lecz ruch bardzo słaby, jakkolwiek wszystkie ja rm ar­
ki w Małorossji powiodły się wybornie. Niżegoro- 
dzki nie obiecuje polepszenia interesów. Szczególnie 
mało jest zapotrzebowań na bawełniane i lniane to­
wary, k tóre dotąd stanowiły zwykle znaczną cyfrę 
w obrocie jarmarcznym. Obieg i wymiana pieniędzy 
ciężkie. Francuzko-pruska wojna wywiera wielki 
wpływ na handlowe interesa Niżegorodzkiego ja r ­
marku.

— Czytamy w „Birż. Wied.:“ Według doniesień 
„Odes. W iest.11 w nocy z 16 na 17 lipca zatrzymano 
przez policję w Odesie przeszło 600 ludzi, nieposia- 
dających przytułku i nocujących po ogrodach, skle­
pach, przysionkach i t. d. Ci z nich, którzy mogli zło­
żyć jakikolwiek dowód legitymacyjny zaraz zostali u- 
wolnieni, pozostali zaś bez żadnych osobistych dowo­
dów w liczbie 387 uwięzieni. Pomiędzy nimi rozpo­
znano dezerterów, znanych złodziei, włóczęgów, obwi­
nionych o ważne przestępstwa, a dawno przez policję 
już poszukiwanych i więcej jak 60 mieszczan, którzy 
nie chcieli płacić miejskich podatków.

— "Według telegramów „Praw. W iest.“ 31 (12 sier­
pnia) po dopełnieniu poświęcenia banhowfu kolei 
o 12ej w południe z Połtawy wyruszył pierwszy pociąg 
drogi żelaznej do Kremieńczuga, dokąd przybył o go­
dzinie 4ej, zatrzymując się po drodze na wszystkich 
stacjach, gdzie odbywała się ceremonja poświęcenia.

Odessa, 3 0  lipca (11 sierpnia). W Kierczu zachoro­
wało na cholerę 16 osób, zm arło 4.

Odessa, 31 lipca (12 sierpnia). W Odesie zm arły na 
cholerę do dnia dzisiejszego trzy osoby.—K ursa weksli 
na Marsylję 314 centymów. Pożyczka premjowa: 1-ej 
emisji 139 rs. i 2-ej emisji 140 rs. Renta 5 % procen­
towa 83 Va ®/0; świadectwa wykupne 8372% ; listy za­
stawne banku chersońskiego 8 6 % % . (D. W.)

X  Austrjackie m inisterjum  handlu udzieliło domo­
wi bankowemu E rlanger i Synowie z F rankfurtu  nad 
Menem, pozwolenie na wykonanie robót przygotowa­
wczych pod kolei żelazną z Tarnowa (w Galicji) do 
Wisły, w kierunku Sandomierza.

X  W Tunelu góry Cenis pozostaje w tej chwili je ­
szcze tylko około 890 metrów do przebicia. Doty- 
chczas przebito już 11,327 metrów._________________

Wiadomości Polityczne.
1? Sierpnia.

*** W okolicach Bajonny formuje się rodzaj dopeł­
niającego obozu. Siły znajdujące się tam  wynoszą bli­
sko do 20,000 ludzi i sk ładają  się z liniowych b a ta ­
lionów i gwardji narodowej. Fortyfikacje powięksio- 
ne i wzmocnione działami nowego systemu.

*** Król pruski dozwolił redaktorom  berlińskim 
wysłać deputata na plac boju, Trudny ten obowiązek 
pełnić będzie redaktor gazety Szpenera.

*** W arm ji austrjackiej dopełniają sig chęć nihy

w granicach neutralności tranzlokacje wojska. Wszyst­
kim komendantom 12 pułków artylerji, jakiemi roz­
porządza Austro -  W ęgierska m onarchja, nakazano 
przez cyrkularz w tych dniach rozesłany zakupić po 
280 koni dla pułku. Mobilizacja landweru napotyka 
trudności z braku gotowej broni.

*** Korrespondencje pisane z obozów pruskich o- 
ceniają straty  arm ji księcia następcy tronu w bitwach 
pod Weissenburgiem i W órth na 9 do 10,000. Ogólne 
straty  dochodziłyby w tym stosunku do 20,000 ludzi.

*** W arm ji pruskiej daje się czuć wielki brak le­
karzy i środków leczniczych.

*** Wzorowe jest urządzenie etapów pruskich: są 
to linje kommunikacyjne, które za pośrednictwem od­
powiednich stacji ustalają regularny, nieprzerwany 
związek pomiędzy korpusami działającemi w polu a 
korpusami konsystującemi w kraju. Każdy korpus 
na teatrze wojny ma swoją rezerwę i landwerę prze­
znaczoną na obronę prowincji, z której pochodzi. 
Stacje etapowe zewnętrzne znajdują się w niewielkiej 
odległości od armji i postępują za nią, znoszą się 
ze stacjami wewnętrznemi, istniejącemi w kraju i 
odbierają od nich posiłki w ludziach, pieniądzach i 
m aterjałach potrzebne dla armji czynnej. Jedne i dru­
gie zależą zarówno od m inistra wojny jako i od głó­
wnodowodzącego arm ją. W ten sposób ma zawsze 
zapewnioną sta łą  kommunikację z krajem.

*** Dowódzca eskadry francuzkiej na morzu pół- 
nocnem, zawiadomił konsula angielskiego na Cuxha- 
ven, że ujścia: Ems, Wezery, Elby oraz zatoka Jahve 
ogłoszone zostały w stanie blokady.

*** Dnia 12 b. m. spodziewano się w K iel-Frie- 
drichs-Ort czynnego wystąpienia floty francuzkiej 
przed upływem tygodnia. Jen era ł Vogel v. Falken- 
stein objeżdża wszystkie stacje nadbrzeżne i ściąga 
landwerę prowincji nadmorskich, dla obrony brze­
gów.

*** W edług najnowszych a bezstronnych zdaje się 
doniesień z placu boju klęskę Mac-Mahona pod W orth, 
powiększyły dwie okoliczności: niedostateczna dzia­
łalność artylerji i źle obrana pozycja. Urzędowe 
sprawozdania o bitwie dotychczas jeszcze ogłosaone- 
mi nie zostały.

*** Do Londynu telegrafują w poniedziałek 15 sierp: 
W edług nadeszłych do nas wiadomości, kanonierka 
francuzka koło Malagi zabrała cztery statk i kupiec­
kie północnoniemieckie, pomiędzy którem i znajdują 
się „P erła11 i „B rylant11.

*** Naczelnym wodzem arm ji szwajcarskiej jest 
jenerał Herzog. Siła zbrojna Helwecji wynosi około 
80 tysięcy ludzi.

*** Do współdziałania z arm ją francuzką użytym 
zostauie korpus straży celnej.

*** Changarnier liczy obecnie 72 lata wieku. Z Ce­
sarzem żył w rozterce od 2 grudnia 1852. Obecnie sę­
dziwy jen era ł żąda tylko dwóch rzeczy: armat i mass. 
Temi dwoma środkami przyrzeka przywrócić Francji 
urok militarnej wielkości.

*** Hieronim Napoleon Bonaparte obywatel Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, zaciągnął się do arm jiJ 'ran- 
cuzkiej.

*** Król ozdobił Następcę tronu “orderem krzyża 
żelaznego.

*** Anglja sprowadza swoje zasoby wojenne aż 
z Kanady i z Indji.

*** Pod Worth poległ margrabia d’Espeuilles adju-



tant Księcia cesarskiego. Byłto młodzieniec wielkich < 
zdolności.

*** Gwardja narodowa paryzka mą nosić ubiór cy­
wilny czarny lub szary, oraz kepi takiego kształtu jak 
żołnierze piechoty.

*** Hrabia Gilbert Desvoisins, syn słynnej tancerki 
łaglioni, poległ pod Wissemburgiem. Służył w 2-m 
Pułku żuawów. Zgiuął w 24-m roku życia.

*** W Paryżu budują sześć nowych fabryk prochu. 
*** Dowódca l ig o  korpusu armji pruskiej (Hessen- 

Nassau), jenerał Bose w bitwie pod Wórth otrzymał 
dwie ciężkie rany w nogi, i obecnie przewieziony zo­
stał na kurację do Kassel. Dzienniki nie podały na­
zwiska jego następcy.

*** Obwód fortyfikacji Paryża wynosi 34 kilometry 
Czyli tyleż wiorst.

*** Frankfurtczycy podziwiają młodą markietankę 
rancuzką, którą z bronią w ręku wzięto do niewoli 
pod Weissenburgiem. M ato być dziewczę ośmnasto- 
tetnie, z czarnemi oczami i bardzo wielomówne. 
ł»i* * ®z°sty sierpnia już podwakroć okazał się fa- 
, dla Napoleona. W r. 1840 w dniu tym wy- 
ąoował on w Boulogne i został uwięzionym i zam- 

w «  tum.w ^ am> d-go też sierpnia przegrał bitwy pod 
rth j Saarbrucken. Są czarne dni i miesiące 

w dob wielkich i małych. *
tt *ę,Z Paryża piszą do wiedeńskiej „Neue Fr. Pres- 

r i s i j  fi* obecna przypomina smutnej pamięci
Mio u dniach radości nastąpiły dnie smutku.
iaU^^K  aw Pubbcznych od świtu do nocy są puste 

- 8dyby podczas zarazy, kawiarnie, owe kluby no-
wieczPo°remCZnnubi bywają zamykane o godzinie 10-tej 

Od tej ze godziny, niewolno już wydalać 
i  ;, | f  pozwolenia władzy wojskowej, po za obręb 

ynkacji. Były komendant miasta Baraguay ostrze- 
L  “ ,f ? kanców. ażeby się uprowidowali w zapasy 
mly00] na ^ ‘ .trzydzieści. Obrona miasta zdaje

g będzie rozpaczliwą. Wszyscy deputowani pozostaną 
w Paryżu aż do ukończenia wojny. Obecność ich jest 
mezbędną, są to bowiem w większej części, ludzie 
zdolni do walki i do rady.

* * We Florencji zaszła w tych dniach krwawa u- 
lfwi i I,omie,lzy kilkuset chłopcami, mającemi od 
on 9  Chłopcy ci bawili się w wojnę. Utworzyli
w • aty P odstaw iające francuzów i prusaków;

 ̂ pierwszym było około 120 chłopców, w drugim zaś
wtzniejszym; znajdowało się ich około 200. Batalja roz-
poczynała się bardzo porządnie. Udane napady, ob- 
o z,em,a skrzydeł, szarże piechoty i t. p. świadczyły 
tei ,l..a0 i improwizowanych wodzów. Zabawie
z cliłn ,w  y y f1® czne Gumy. W tern jednemu
nieoryv-5 tẐ SZ myŚ1 użycia ai'tylerji i rzucił na 
no tawlaC kamieniem. Na pocisk ten odpowiedzia- 
Walka w Pociskiem ‘ raniono jednego z chłopców, 
coraz om- U. ek teg0 stopniowo zaczęła przybierać 
na bihl »J8zy cbarakter, a w końcu stała się wal-
wkrótoa Przyzwana policja i siła zbrojna zdołała
nastu r->. r2ywrócić porządek, zaaresztowano kilku- 
ubranee0° | Ci ’ a mi§dzy tymi i dowódcę prusaków, 
Na placu hi, Jum chórzysty z „Normy11 w 1 akcie.
Pałaszów aWy znalez'ono kilkadziesiąt kijów, kilka 
Nannvcli’ z parg Pistoletów i rewolwerów,
kuracie do S  > ,ku niebezpiecznie, odwieziono na 
P « w S , ;  w f  F t o i ?  4° rMc6\  <=‘y pogłoska o 
właśnie n t e n i a ?  me urosl1 c2a“ ™ 2 ‘W

*** Amerykański korrespondent gazety „Times“ 
donosi, że pruscy agenci prowadzą w Waszyngtonie 
układy, tyczące się zakupu wojennych amerykańskich 
okrętów. Szczególnie chodzi im o nabycie ogromnej 
pancernej fregaty „Stiwens Betri“ jeszcze nawet zu­
pełnie niewykończonej. Admiralicja Stanów Zjedno­
czonych nie życzy sobie jednakże oddać tego groźne­
go wojennego okrętu w cudze ręce i poleciła ocenić 
fregatę, mając zamiar zakupienia jej dla własnej floty. 
Fregata oceniona została na miljon dollarów (dollar 
9 złotych) lecz zdaje się, iż budowa jej kosztuje sa­
mego właściciela Edwina Stiwensa około trzech mi- 
ljonów dolarów.

(Gaulois, Figaro, Nord. Allg. Ztng.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.”
Do dawnych wątpliwości przybywają nowe: gdyby 

nie dwa wyrazy depeszy francuzkiej „enorme Verlu- 
ste“ (ogromue straty), nie mielibyśmy dotychczas ża­
dnego wyobrażenia nawet o rozmiarach walki, stoczo­
nej między Metz a Pange. Od d. 14 b. m. t. j. od nie­
dzieli, kiedy miała miejsce rozprawa, do dnia wczoraj­
szego, było dość czasu na doniesienie bardziej szczegó­
łowe o utarczkach, potyczkach czy też bitwie pod 
Metz Zdaje się że powyższe wyrażenie „ogromne 
straty11 zgodne jest z prawdą; przemawia za tern sa­
mo milczenie telegrafu berlińskiego, który w bardziej 
pomyślnych okolicznościach nie zaniedbałby wysyłać 
jednej wiadomości za drugą, aby wieści zwycięzkiej 
jak najszersze otworzyć bramy.

O ile dziś ze skąpych słów telegramu wnosić mo­
żna, prawdopodobnie rozprawa pod Metz była utarcz­
ką lewego skrzydła fraucuzkiego, które w dawnym 
„ordre de bataille11 stało pod l’Amiraultem z prawem 
pruskiem, w skład którego wchodził właśnie korpus 
Zastrowa, a więc obu części armji, przeznaczonych 
przez jedną i przez drugą stronę do wzajemnego pil­
nowania się na skrzydłach. Francuzi, nie mający ża­
dnego interesu w częściowych działaniach zaczepnych 
podczas ogólnego odwrotu, musieli być pierwsi zacze­
pieni przez prusaków, odciągających ich od połącze­
nia się z główną armją, stojącą za Mozellą. Że im się 
ten manewr nie udał, o tem wątpić nawet nie można. 
Wojska francuzkie cofnęły się do twierdzy, a przez 
twierdzę uskuteczniły połączenie się swoje zresztą  
armji, pozostawiając może jedną lub półtory dywizji 
w Metz, kiedy jednocześuie prusacy będą tu musieli po­
stawić na obserwacji siły trzy razy większe.

Nie trzeba zatem przywiązywać zbyt wielkiej wagi 
do wyrażenia „zwycięzka rozprawa pod Metz,11 znaj­
dującego się w ouegdajszym telegramie. Obok tego 
jednak trudno jest zamilczeć, że sam tylko fakt spo­
tkania pod Metz przemawia na niekorzyść fi ancuzów. 
Błędem bowiem było pozostawienie znaczniejszych sił 
z tej strony Mozelli, mając pod bokiem Metz, gdzie 
siły te zamknięte, mogłyby również dobrze trzymać 
na wodzy nieprzyjaciela i  przykuwać go do miejsca, 
jak i wtedy gdyby stały w otwartem polu. Nie nasu­
wają nam się na uwagę żadne inne względy, któreby 
usprawiedliwiały opóźnioną lub niewłaściwie obraną 
pozycję Francuzów.

Potyczki niedzielne pod Metz, stoją same w sobie, 
odrębnie zupełnie od całości działań obustronnych, i 
nie mają żadnego bezpośredniego związku z ważnym 
wypadkiem, który się tegoż samego dnia (14 b. ra.) na 
całej linji Mozelli dokonywał. Prusacy przechodzili



przez Mozellę: książę następca tronu około Toul, we­
dług telegramu na południe, główne zaś siły pod ks. 
Fryderykiem Karolem i Steinmetzem, prawdopodo­
bnie kilkoma oddziałami pomiędzy Metz i Frouard, 
z głównem ciążeniem na Pont-łt-Mousson, który za­
wczasu już opanowały. Przy tej przeprawie m iała na 
jednym punkcie miejsce walka czterogodzinna, w któ­
rej Prusacy odparci, innego przejścia szukać sobie 
musieli. Zresztą siły franeuzkie nie mogły już po 
przedarciu się pierwszych korpusów pruskich stawiać 
oporu na całej linji, inaczej bowiem zrzekłyby się 
dobrowolnie stanowisk, o ile można skoncentrowa­
nych ku sobie, a koncentracja powinna być dziś dla 
Francuzów najwyższem ani na chwilę nie odstępnem 
przykazaniem.

Najwięcej ma podobieństwa do prawdy przypusz­
czenie, że zarówno częściowa porażka prusaków przy 
przejściu Mozelli, jak  i przedarcie się najpierwszych 
korpusów armji pruskiej połączone z szybkiem posu­
nięciem się ich na odległość czterech mil od rzeki do 
Vigneulles, które obie strony wymieniają, zaszło nie 
przy górnym, ale przy środkowym jeszcze biegu Mo­
zelli, na wysokości wsi Pagny leżącej pomiędzy Metz 
i Pont-a-Mousson. W samej rzeczy w odległości ja ­
kich czterech mil od Mozelli na zachód, znajduje się 
Vigneulles, a prefekt departam entu Mozy donosi pod 
dniem 14-tym o zjawieniu się prusaków w miejscowo­
ści noszącej tę nazwę. Vigneulles zaś leżące na po­
łudnie, a raczej na południo-zachód od Toul niedaleko 
od Rosieres, o ile z linji rozgraniczających departa- 
menta wnieść można, znajduje się w departamencie 
Wogezów i o tern Vigneulles prefekt departam entu 
Meuzy w żaden sposób donosić nie mógł. Pozostawa­
łaby więc tylko miejscowość położona pomiędzy Meu- 
zą i Mozellą w samym środku i do niej to prawdopo­
dobnie dotarły uajpierwsze korpusy pruskie po przej­
ściu rzeki.

Gwałtowne przełam anie linji Mozelli przez w mo­
wie będące korpusy, musiało oderwać od massy armji 
francuzkiej, prawe jej skrzydło stojące, jak  się zdaje 
na północ od Nancy, już za rzeką. Napływające co­
raz bardziej siły pruskie starały  się nazajutrz po roz­
poczęciu przeprawy (t. j. d. 15 b. m.) zepchnąć to 
skrzydło na południe ku Toul aby je  zupełnie od­
dzielić od armji Bazaina, a mając od południa zape­
wnione współdziałanie ks. Następcy Tronu, następnie 
rozbić zupełnie i rozproszyć.

Do tego zapewne odnoszą się słowa hr. Palikao 
wyrzeczone w ciele prawodawczem „że nieprzyjaciel 
zrzekł się zamiaru przeszkodzenia połączeniu się na­
szej arm ji“ . Silna kanonada jaką słyszano d. 15 b. 
m. pomiędzy Metz i Verdun może być wskazówką 
dwóch jednocześnie prowadzonych rozpraw z arrnją 
Bazaina dążącą do Meuzy i z prawem skrzydłem 
francuzkiem cofającem się na północo-zachód ku tej 
rzece, o k tórą  Bazaine oprzeć musiał swoją linję ope­
racyjną. Linja ta o ile nam domyślać się wolno, m u ­
siała iść w kierunku od północo-wschodu na połu- 
dnic-zaehód: taki bowiem kierunek nie dopuszczając 
odcięcia od Paryża, u łatw iał jednocześnie zbliżenie 
się prawego skrzydła oderwanego wskutek gw ałto­
wnego sforsowania przejść Mozelli.

Według najnowszych doniesień, jakie do dziś zrana 
posiadamy, spodziewać się należy, iż arm ja francuzka 
dopełniła 15 lub 16-go zrana zupełnej koncentracji, 
a odparcie choćby tylko części sił pruskich ku. Co-

mercy, znacznie na południe od głównej linji fran­
cuzkiej, zabezpieczyłoby Bazainowi przejście przez 
Meuzę, w okolicach Verdun.

Ostatni ten wypadek w żaden sposób nie może się 
odnosić do armji Księcia następcy trouu, który stojąc 
12-go jeszcze jakie trzy mile od Commercy, nie mógł 
już znajdować się w północnej lub północno wscho­
dniej stronie tego miasta, a koniecznie stam tąd odpie­
rane być musiały siły pruskie ku Commercy. Te siły 
zatem iść musiały z północo-wschodu, po wycofaniu 
się zaś prawego skrzydła francuzkiego z niebezpiecz­
nej niesłychanie pozycji, odparte zostały na południo- 
zachód od Metz, a więc w kierunku przeciwnym linji 
pochodu.

Armja księcia następcy tronu przeznaczona do ob­
chodzenia dotychczasowego prawego (południowego) 
skrzydła francuzkiego, będzie się s ta ra ła  szybkiemi 
marszami przeciąć Francuzom prostą drogę do Chalons. 
Lecz zbytnie wysunięcie się jej na południe, da arm ji 
francuzkiej dość czasu do uskutecznienia zamierzone­
go odwrotu poza puszczą Argońską. Dziś już zapewne 
od Cbalons nie rozdziela jej więcej jak  10 dziesięć mil 
drogi. Mówimy to jedynie tylko na wiarę słów fran­
cuzkiego m inistra wojny, że Prusacy nie zdołali prze­
szkodzić połączeniu się armji, ani też odciąć jej do 
Paryża, koniecznem zaś tego następstwem powinien, 
musi być jak  najspieszniejejszy pochód Francuzów na 
pola SzampanjL

Już po oddaniu nas prassę powyższych spostrzeżeń, 
doszedł na urzędowy telegram pruski, który w ten 
sposób opisuje bitwę pod Metz, wzmiankowaną w te­
legramach dwóch poprzednich dni.

Wielka główna kw atera Herny. (Depesza do S aar­
brucken wieziona była pocztą z powodu uszkodzenia 
drutów telegraficznych, a stam tąd odeszła dalej 16-go 
o godzinie 7 m. 20 z rana.) Dnia 14-go około godziny 
4-ej po południu, awangarda nasza stojąca w blizkości 
Metz usłyszała wymarsz obozujących jeszcze pod za­
słoną twierdzy korpusów francuzkich. Brygada Goltza 
zaatakowała bezzwłocznie aiiergardę korpusu Decaena 
(dotąd Bazaina) i wciągnęła go do tak gwałownej 
walki, że korpus nieprzyjacielski, jak również oddzia­
ły kurpusu Frossard’a przybyłe na pomoc musiały 
stanąć frontem. Jenera ł Gliimer przyprowadził też 
zaraz swoją 2-gą brygadę Osten-Sackena. Dywizje 
Kamekego i W rangla w sam czas też wmięszały się 
do boju i ostatecznie odparły nieprzyjaciela na wszy­
stkich punktach aż po za fortyfikacje. Tymczasem k o r­
pus A dm irault’a probował zaatakować prawą flankę 
1-go korpusu, ale napadnięty został przez rezerwę po- 
sfępującą „tam bourbattan t,“ jenerałem  Manteufel na 
czele który po zdobyciu szturmem szeregu pozycji nie­
przyjacielskich i na tern skrzydle odparł do fortecy. 
W ojska niemieckie dotarły aż do Bellecroix i Bomy, do 
nowo zbudowanych fortów. Dziś rano król zwiedził 
pole bitwy i robił przegląd forpcczt na nim stojących 
które m ają pilnować bezpiecznego przewiezienia pru­
skich i francuzkich ranionych. Z najwynioślejszego 
punktu niepodobna było dostrzedz co się dzieje u nie­
przyjaciela na prawym brzegu Mozeli. Gęste tumany 
kurzu z drugiej strony rzeki każą przypuszczać, że 
nieprzyjaciel wymarsz swój rozpoczął.11

Podajemy tu również franeuzkie urzędowe depesze 
z placu boju, rzucające pewne światło, na dalsze ruchy 
arm ji francuzkiej.



Paryż 15-go sierpnia. „.Journal officiel“ ogłasza na­
stępujące urzędowe wiadomości z widowni wojny: 

„Cesarz wczoraj po południu o godzinie 2-ej opu­
ścił wraz z synem Metz, dli udania się do Verdun. 
Przed odjazdem wydał proklamację, w której mówi 
międzi innemi: „Opuszczam was, aby walczyć przeciw­
ko najazdowi na Francję, a waszemu patrjotyzmowi 
powierzam obronę Metz.“

Prefekt dep. Mozy donosi: Nieprzyjaciel stoi w Vi- 
gneulles.

Depesza prefekta dep. Wogezów zawiadamia o wy­
marszu prusaków ku Mozeli.

Inżynierski korpus francuzki wysadził w powietrze 
dwa mosty.

Paryż 15-go sierpnia w południe. Urzędowa depesza 
donosi z Toul, w niedzielę 14-go sierpnia wieczorem o 
godz. 6 m. 45. Prusacy byli ztąd oddaleni o godzinie 
2-ej po południu tylko o 1500 metrów. Patrol reko- 
nensansowy z kirąsjerów i żandarmów, spotkał się 
z 200 pruskiemi ułanami. 1 żandarm został zabity. 
Prusacy wezwali fortecę do poddania się przez parla­
mentarza, który się cofnął otrzymawszy odmowną od­
powiedź. Usposobienie ludności wyborne. Ruchoma i 
stała gwardja narodowa bieży na wały.

Paryż 15 sierpnia wieczorem. Następującą depeszę 
cesarza urzędownieogłoszono. Longueville, 14sierpnia, 
godz. 10 wieczorem. Armja nasza zaczyna się cofać 
ku lewemu brzegowi Mozelli. Z rana patrole rekone­
sansowe nie doniosły o żadnych nieprzyjacielskich 
korpusach. Dopiero kiedy połowa naszych wojsk prze­
prawiła się przez Mozelę, Prusacy zaatakowali nas ze 
znacznemi siłami. Po czterogodzinnej walce zostali 
odparci z wielkiemi stratami.

Paryż 16 sierpnia. Z widowni wojny donoszą urzę- 
downie: Widziano wczoraj nieprzyjacielskich ułanów 
pod Commercy (miasto w dep. Meuzy, na lewo od Meuzy 
na wschód od Bar-le-Duc.) Zwrócili się w kierunku za­
chodnim ku Bar-le-Duc.

W tych informacjach z urzędowych źródeł zaczer­
pniętych, a umyślnie przez nas zastawionych, nie po­
dobna wprawdzie znaleźć rozstrzygnięcia wielu wąt­
pliwości jakie nasuwa sprzeczność pruskich i francuz- 
kich sprawozdań o starciu pod Metz; jeden tylko nie­
wątpliwy wniosek wyprowadzić można, że francuzi za­
niechali bronienia linji Mozeli i źe dopiero pod Cha- 
jons czegoś stanowczego spodziewać się można. Gdy- 
py nawet wyjazd cesarza i cesarzewicza do Verdun 
Jasno tego nie dowodził, to zawiadomienie prefekta 
dpp. Meuzy o obecności niemieckich wojsk w Vignailles, 
nie pozwala wątpić, że francuzi cofają się pozaMeuzę. 
V’gneulles leży z drugiej strony Mozeli, o 5 mil od jej 
orzegów, w okręgu Commercy i odległe jest od Ver­
dun na 4 a od Meuzy na 5 mil. Wojska francuzkie po­
zostające w Metz nie mogłyby za tern nieprzyjaciela 
Odeprzeć aż do tej z wirówki.

Co do raportowanego przez prefekta dep. Wogezy, 
ymarszu Prusaków ku Mozeli, mowa tu jest niewąt­

pliwie o przekroczeniu przejść Mozeli w górę od Toul, 
„ , r f ra^ cych przystęp do równin górnej Marny i pa­
in t UJ3 c-ych działanie francuzkiej załogi w Toul, któ- 
I  *}er(i|§  z górnej Mozeli łatwo okrążyć można, 

„uournai officiep^ mówiąc o nowo organizowanych 
orpusach. których dowództwo mają objąć jenerąło- 
e trochu i Vinoy, donosi, że korpus Trochu, skła- 

aJ4cy się z 35,000 ludzi, w przeciągu trzech dni, 
ędzie zupełnie gotowy w Chalons; korpus Vinoy,

wyrówny wający mu liczebnie, organizuje się w Paryżu 
i w przeciągu 8 dni stanie pod bronią. Jenerał Chan- 
garnier, jak donosi „France“, mianowany został ko­
mendantem twierdzy Metz.

„Constitutionnel“ twierdzi, że cesarz w gotującej 
się walnej bitwie zamierza osobiście stanąć na czele 
jednego z pułków, i że w tym celu nawet udał się do 
Verdun. „Neue pr. Ztng“ donosi znowu, że cesarz jest 
ciężko chory, a specjalny medyczny dziennik „Bri- 
tisch Medical Journal11 przytacza o zdrowiu Napoleona 
następujące szczegóły:

„Z dobrego źródła doniesiono nam, że cesarz ze 
zourzenia i wycieńczenia spowodowanego nadmiernem 
iizycznem wysileniem, i moralnem rozdrażnieniom, 
ciężko zasłabł. Obecni przy nim baron Larrey i Dr 
Nelaton, zabronili tych wysiłków działalności, na któ­
re się cesarz narażał, pragnąc po dwakroć obejmować 
dowództwo w Metz. Jednak dwa listy przybyłe do 
Paryża z medycznego źródła zapewniają, że cesarz 
zachowuje wśród dotkliwych cierpień fizycznych i mo­
ralnych prób, zupełnie pogodne usposobienie (sere­
nity)11.

Z Karlsruhe telegrafują pod datą 15-go sierpnia: 
Wczoraj wieczorem pod Strasburgiem miało miejsce 
małe starcie między badeńskiemi forpocztami i załogą 
Strasburga.

W Paryżu krąży wieść, że Mazzini został areszto­
wany.

Według twierdzenia „Journal officiel11, Bitsch i 
Phalzburg mają dotąd francuzką załogę.

Port Calais ogłoszony w stanie oblężenia.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 18 Sierpnia godzina 9 rano.

Berlin 17 .— Wiadomość urzędowa. Garnizon 
Strasburga zrobił wycieczkę z twierdzy i zo­
stał odparty. Francuzi ponieśli straty.

Warszawa 18 Sierpnia godz. 11 z rana.
Berlin 17 . —  Przedwczoraj prusacy zaatako­

wali cofającą się armię francuzką na zachód od 
Metz; walka trwała dwanaście godzin. Fryde­
ryk Karol odparł nieprzyjaciela ku Metz. Stra­
ty z obu stron znaczne. Jenerałowie Daering i 
Wedell polegli. Plac boju został przy Prusa­
kach. Jenerał Bismarck-Bohlen, mianowany 
gubernatorem Alzacji, a Bonin Lotaryngji.

Warszawa d. 18 Sierp. godz. 2  po poi.
Berlin 17. —  Przedwczorajsza bitwa ważna 

w skutkach. Francuzi odcięci od linji odwrotu. 
Francuzi postradali 2 orły, 7 dział i 2,000 
jeńca.

Redaktor, W. Szymanowski.

Nauczyciel prywatny,
patentowany, Francuz rodowity, ma zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Rodziców i Opiekunów, że z  rozpoczynającym  
się rokiem szkolnym przyjmuje na stół i stancję, po cenach 
umiarkowanych, Uczniów Szkół publicznych, zapewniając im 
pomoc w naukach, dozór i opiekę, tudzież konwersację w ję ­
zyku francuzkim. Lekcje muzyki mogą być na miejscowym  
fortepianie pobierane. Ulica Oboźna, dom Kressego, Nr 3.

( 5 - 6 )  - 6 3 8 5  —
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NAJOBSZERNIEJSZA ROZMIAREM
T O PO G U A FIC Z M  K A B T A

obecnej w ojny Erancuzko-Pruskiej,
m iary ja k  1 : 200 ,000 , n a  p i ę c i u  wielkich arkuszach (ce­
na rg. 5 , z p rzesy łką pocztą rs. 5 kop. 50), p r ó c z  w i e ­
l u  I n n y c h  m n i e j s z y c h  h a r t  tr jż e  wojny, nade­
szła  do K sięgarni i S k ład u  N ut M a u r y c e g o  W r g e l -  
d r a n d a ,  przy uiicy K r& kow skie-Przedm uście, N r 1 nowy.

(1 — 3) — 6672 —
'to3 L A .X JL X X SL SL * .X X X £ SL X X ££ X & *JU L X £

Z powodu nieprzew idzianych okoliczno- f®
  ści, jest do najęcia w każdym  czasie lub od (®
S go M ichała T r z y  P O K O J E  z K uchnią, Drwal- r *  
n ią  i Piw nicą, n a  2 giem p ię trze  od frontu , pod N r f® 
2675, przy ulicy B ednarskiej, trzeci dom od Skw eru, r® 

^  NB. na żaden proceder. (1 —1) — 6612 — ^

#YYYYYYYYYYY YYY YYYYYYYYYY^

N. DAWISON,
BUGHHALTER,

zaprow adza i reguluje  K siążki handlow e, fabryczne, jak  
niem niej w M a j ą t k a c h  Z i e m s k i c h  C h c ą c y m  
o b z n w j m i ć  s i ę  z B U C H H A L T E B J ^  
P O D H Ó J S ^ ,  u d z i e l a  p o t r z e b n y c h  w i a d o ­
m o ś c i  z a s t o s o w a n y c h  d o  t y c h  c z y n n o ś c i .

M ieszka przy ulicy D zielnej, N r 4  (nowy). Z as tać  go 
m ożna od 2giej do 5tej po południu. (1—3) — 6659—

Zum  l- te n  O ktober a. c. wird ein th iitiger 
und eh rlich er d eu tscher junget- M ann, filr ein 
Colonial E n  gros GeschJift au f die Provinz 

gesucht. M eldungen bis F re ita g  Abend, H otel V ictoria  beim
W irth . ( l - l )  — 6 6 7 3  —

T E A T K  L E T S I  W  4 » « H O I ) X I C  8 A 9 K I f f l .
Dziś: V e r b u m  M o b i l e — l-szy  a k t  O pery N o r i n a -  

W e i e l e  n  0 | e o w l c .
Ju tro : t l a v a u t  M l n a r d  I  S p ó ł k a  (l-szy  raz.)

DOLI HA SZWAJCARSKA
J U T R O :

Koncert Straussa z Wiednia.
1 . U w ertura  z op. „C órka  p u łk u ,"  Donizettiego.
2 . Rom ans, Glinki.
3. P esth e r walc, Ł annera .
4. A k t wstępny z op. „L o h en g rin ,11 W agnera.
5. U w ertura  z op. „O dgłosy O ssiana," Gadego.
6. L a  colombe, rom ans, Gounoda.
7. Konigslieder, walc, J a n a  S traussa.
8. H um orystyczne w arjacje, Reinholda.
9 . U w ertura  z o p . „A n acreon ,"  Cherubiniego.

10 . Nachtgesang, Ja n a  S traussa .
11 . U lustra tionen , w sie, J a n a  S traussa .
12. Feuerfest, polka franc., Józefa  S traussa.

W e j ś c i e  R e p .  8 0 .
. P o c z ą t e k  K o n c e r t u  o  g o d z i n i e  6  j .

Dzieci do la t 10-ciu, p łacą  połow ę. 
s s »  W razie niepogody K oncert odbędzie się w Sali.

_ _ _ _ _ _____________ (48 — 0)_____________ — 4593—

V f l M l U n n  U*ica Długa, N r 586*. — Codziennie 
i i l j U U U a i / U .  P rzedstaw ienia K o m i c z n y c h  P a -  

r y z k l e h  Ś p i e w a k ó w  — Początek ogodz. 7ej.
(26—0) — 5420—

■j l W f t l  I  U lica K ró lew ska.— Dziś i codziennie, daw a­
l i  I  U l i l .  ne będą P rzedstaw ienia w języku  polskim, ze 

Śpiewami i tańcam i, pod dyrekcją  P . Bolesława E u l e n -  
f e l d a .  ( l  — l)  —6678—

ALKAZAR przy u licy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstaw ienia truppy  dram atycznej Au- 

strjackiej pod dyrekcją Pani ŁBOPOŁBYMY w ŁPKŁ- 
T 8 C H Y .— Dziś: B c n e f l « R . H o l m : P o r a z  pierwszy: 
„D ie P fsrerskochin  “  (55 —0) — 4545 —

V I C  A D  Nowy-Świat, gdzie A p tek a  K ocpego.— Dziś 
lludlWI. i codziennie, Tow arzystw o A rtystów  D ram a­

tycznych, z 1 c - stu osób złożone, pod dyrekcją  H. Nodze- 
lewaklego, daje przedstaw ienia hum orystyczne złożone 
ze śpiewów i tańców. — Początek  o godzinie 8ej. — l f (  
Czwartek, t. j .  dnia 6 (1 s) b. m , na Benefit Ale­
ksandry Misiewicz będzie przedstaw ionem : „Pas de 
quatre m azurow e.—Ogród uillum inowany i Ogniąmi ben- 
gnlskiem i ośw ietlony.— O statn ie dwa tygodnie pobytu ty c h ­
że A rtystów  w W arszaw ie. (3—3) — ąeoo  —

P l O O i n n  Ulica Sto K rzyzka. — Dziś i codziennie 
UADulliU. o godzinie 8ej w ieczorem , odbyw ają się 

Przedstaw ienia , złożone ze śpiewów i tańców , Tow arzystw a 
A rtystów  D ram atycznych, przybyłego z M. Siedlca, ped dy ­
rekcją  Władysława Hegemona. Ceny m iejsc : lsze 
miejsce Kop. 30 i 5 na ubogie ; 2gie m iejsce Kop. 20  i 5 
na  ubogich; 3cie miejsce Kop. 10 . (1— 5) — 6684—

ALHAMBRA, przy ulicy Miodowej, w domu Wg o 
L essera . Dziś i codziennie, P rzed ­

stawienie A rtystów  D ram atycznych pod dyrekcją  P. Sto- 
blńaklego. — Orkiestra pod dyrekcją P. Huhnc 
graćbędzie. (54— 0) —4643—

Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk Pię­
knych, codzienn ie  w H o te lu  E u ro p ejsk im .

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
D nia 6-go (18  sierpn ia) 1870 r.

Monęty fi Papiery;
Półim peija ly  R os. 7 k . so  rs. 6 k. 70 
Dukaty H ellen, rs . — k. — ra. 3 k. 70 
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup.) 
L isty  Z ast: 3 okresu , I ,  s. zą  rs. 100 
L isty  Z ast. 3 okresu, I I  s. z a rs .  100 
L isty  Zast. nowe 5°;0 z r . 1869 . . .  
Obligi Tow arzystw a K red. Z iem skiego
L isty  likw idacyjne rs r . 1 0 0 ...................
B ilety B anku C esarstw a z r. 18 6 0a  
N ow a Ros. pożyczka p re m .z r . 1864.

» » » ® r. 10511- • •
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied . za  sztukę 
A kcje Drogi żel. W arsz .-B ydgosk iej. 
A kcje Głów. Tow. Ross. D róg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arB Z .-T erespo l.. 
Obligacje kolei żelaznej T ere sp o lsk .
Akcje K olei Żel. F a b r . L ó d z  •
5 %  L is ty  zastaw ne rossyj ak ie ............

Żądano |  P łacono

R uble  i kop. sr.
__ ___

90 89 90 39
89 89 89 39
89 33 89 —■

100 50 100 25
73 65 73 15
— — — —

141 — — —
143 — 141 —

70 — 68 —
— — — —
— — — —

___ ___ ___ —

— — —

106 — 104
W artość  kuponu bież: od L ist. Z ast. rs. kop. 6 1%
Od Likw idacyjnych rs. — kop. 85%
Od L istów  Z ast. nowych kop. 76
Berlin: W eksel 100 ta l.*  sn. rs .121  k. 5 rs. 120 k  60
Londyn s M. I fun t st. rs. 8 k. 24 rs. 8 Jr. 22
P ary l. W eksel * sn. za  300 fr. rs , 96 k. 75 rs. — k. —
Wiedeń. W  2 aa. za  150 w. rs. 99 Ł. — rs. — h o p .—

C to n y  T a r ® o w e  Warszawskie — D. 17 sie rpn ia1 
płacono za korzec pszenicy od rg. bjkop 85 do rs. 6 kop’ 
82 ’/a — żyto  cd  rs. 3 kop. 70 do rs. 4 k. — ; jęczm ienia 4 -ro- 
i dwu rzędowego, od rs .— kop. — do rs. 2 kop. 70; Owi* 
o d rs :  2 kop. 25 do rs. 2 kop. 50 — K arto fli od rs. 1 kop 
5 do rs: l kop. 20  _____________

Okowity płacono dnia n  sierpn ia  za wiadro od r«: * 
kop. 06%  do rs. 4 kop. 11%  23 garniec cd  rs . 1 k. 3 2 %  — d° 
rs: 1 kop. 34.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—A<>3BoiteHo IJeroypoiD. 
WyJ*www «. RERBTinSR — DoDATKK.



DODATEK do KUB JERA WARSZAWSKIEGO Nr 180.
Czwartek. —  Dnia 6 (18) Sierpnia. —  Rok W  O 

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Przegląd K atolicki N r 32 wyszedł z  d ru h u  i 
zawiera: N ajśw iętsza P anną w L ourdas (dalszy ciągi; K ilka  
słów o m edycynie pastersk ie j; K orrespondencje z Krakowa; 
K ronika kościelna; Odpowiedzi R ed ik c ji; Ogłoszenia.

— Kronika Rodzinna na drugą  połowę Sierpnia 
Wyszła z d ru k u  i zaw iera: O brączki zaręczynowe, obrazek  
salonowy w jednym  akcie. (Z pism pośm iertnych G abrieli 
Puzyniny) (dokończenie); W pływ wzajemny, p rzez  *; P rz y ­
gody pan a  S tanisław a Pochowskiego w Ameryce Północnej. 
(O stęp z powieści niew ydanejj, przez K azim ierza B ujnickie- 
go (dokończenie); L isty  K azim ierza B rodzińskiego zw iedza­
jącego Szwajcarję w roku  1824; Na raz  sz tuka, przez F ; 
Książę i Paź, powieść z czasów osta tn ie j K ru c ja ty , p rz e ­
kład z angielskiego (dokończenie).

— Tygodnika mód N r 33 wyszedł z d ruku  i zą- 
J ie r a :  W iersz z W ik to ra  Hugo, prz8z K. Podwysockiego; 
Kobiety podróżniczki, przez Sewerynę D uchińską; W spo 
fflnienie k larynecisty , powieść tłum aczona przez Ja n a  Chę- 
c ińskiegr; E konom ja domowa; Przegląd tea tra ln y ; K oiras- 
poudencja ze Lwowa; O brazy na wystawie T ow arzystw a Z a­
d ę ty  Sztuk Pięknych w W arszawie; N atalja  B .rysówns, 
przytem  dodatek  z rycinam i tyczący się ubiorów  i robót
dam skich. ______________________________
,— Kazetn Kolnlrzo N r 31 wyszedł z d ru k u  i za ­

b iera : Obecne i dawniejsze stanow isko rolnictw a, podług W. 
Kunke; O em igracji z P ra s  i środkach  je j zapobieżen ia , 
Przez A dam a Poniatow skiego (ciąg dalszy); K ronika P ary ż- 
*a, przez Zygm unta Gaw areckisgo (ciąg dalszy): W ia tra k  
kzrubowy, przez A leksandra  Osipowicza, (z ryciną ; K o rres­
pondencje gospodarskie: Z okolic K ałuszyna, przez W. M a­
ciejowskiego; Z powiatu Lidzkiego, przez Ignacego Ju rew i- 
cza; Przegląd  rolniczy XV I; P rzegląd przem ysłow o-handlo­
wy; Ogłoszenia gospodarskie; H o d o w li koni: K ilka  słów o 
koniach roboczych.

— Izraelita N r 32 wyszsdł z druku  i zaw iera: O p o ­
trzebie wspierania obcych pozbawionych op iek i; Przygody 
Walecznego (z Arch. Iz raelites); H isto rja  em ancypacji żyd w 
We Francji, podług najnow szych źródeł, opracow ał Z. J.J.; 
Ochotnik, zdarzenie prawdziwe z początku bieżącego stule* 
Cia, przez P. L  (dalszy ciąg); W iadom ości z k ra ju  i z a g ra ­
jm y; R ozm nitości; Myśli.

— N akładem  Juljana łllikllera, przy ulicy Seim- 
torshiei, wprost parafji Sgo Antoyiego, N r 4S7b, wyszły 
«E K .\B  G4ŁOP przez L Ret ter er a, cena kop 
30 • M HTI H \0  przez A Jungmanna, cena kop. 
3* pół, do nabycia w Składach  M uzycznych w W arszą- 
y c »i n a prowincji. (l — i)  — 6628 —

W yszedł z druku

Knrs Trygonometrji;
ł  i?zyku russkim , nłożony wedłog program m u gim nazjslne- 
l° i  * dodatk iem  znacznej liczby żądań, odnoszących się do 
“ 8yki, kosm ografji i m iernictwa, przez K a ro li H ertz, N au- 
c*yciela G im nazjum  l i  go. Sk ład  główny w K sięgarni Ber- 
R rd a  L essm an i. U lica T łom ackie, N r 739. Cena Kop. 75.

(1— 3) — 6635 —

Happy Europy w j ę z y  ku polskim
.N astępujące mappy odbite  w Z akładzie  A rtystycznc- 

Uitograficznym A. Dzwonkowskiego, u lica  Miodowa, N r 482 
jj°w y  6), sp rzedają  się w księgarni te jże  firmy. M ap p aE u - 

S trojaow skiego w 4ch sekcjach, ceną rs  3, podklejona 
p łó tnem  w teczce, rs. 5, na  w ałku werniksowana, rs. 7 k. 50. 
r  °h 1 j ^ o w a n i a  na toczonym  w ałku i przesyłk i pocztą  1 

ubei od k a td ig o  egzem plarza — M appa środkowych krejów  
Jturopy na jednym  arkuszu , cena kop. 50, w teczce kop 

o. a o sz ta  przesyłki i opakow ania na  toczonym w ałku 50 
op. M appa całej E uropy  na jednym  arkuszu  5 0  kop. Ko- 
zta  przesyłki kop. 50. M appa kolei żelaznych w E uropie , 

»» jednym  arkuszu, cena kop. 15 .
U — 3) — 6535 —

— Korzy N r 33 wyszedł z d ru k u  i zaw iera: Śliska do 
p rzepaści droga, powieść p rzez  Józef*  Dzierzkow skiego (dal­
szy ciąg); W  więziennym lochu (w iersz), przez X. J. W.: 
O lo te rji przez A. Grąb-'zewskieg ; Roślinność Ciechocinka, 
przez K. M ejera; Pow iastki i przypow iastk i, przez ks Ja* 
na  W acłow skiego.

Najtańszy kalendarz z Happą Środkowej 
Ku ropy.

Księgarnia i Skład I n t  Muzycznych
Ferdynanda Hosick,

przy ulicy S enatorsk ie j, N r 496, w prost b. pałacu  Prym as- 
sowskiego, o trzym ała  pierw szy do tąd  wydany

Kalendarz na rok 1891
w języku  niem ieckim  pod ty tułem : lllu str lrte  Faml> 
lłen kolender w Payne. Takow y oprócz pięknego
zdobiącego go sta lo ry tu  i m nóstw a drzew orytów  zaw iera

w sobie:
kolorowaną mapjię środkowej Eu­
ropy. Cena kalendarza tego jest tyl­

ko kop. 11.
T aż księgarn ia  poleca różne  M appy Niemiec i środkowej 

E uropy , obejm ujące obecny te a tr  wojny.
( 3 - 3 )  — 6383 —

• KSIĘGARNIA
GEBETHNERA I  WOLFFA

W WARSZAWIE,
otrzym ała  na sk ład  następu jące  dzieła: 

Estreicher Bibliografia, Zeszyt I ,  K raków . R u ­
bel 1 . kop. 8 0 .

IlluRtronany Przewodnik do Tatr, P ienin
1 Szczawnicy. Poznań Rs 2 

Janota: Obrazki z życia zwierząt. Kop. 6 0 . 
Jachowicz: Powiastki, Baj hi I Wiersze

Kop. 6 0 .
Pol Win. Historyczny obszar Polski, rzecz 

o dialektach mowy Polskiej. Kop 90. 
Rosenberg Lipiński: C yklad  teorji upra­

wy ziem i Rs. 1. Kop. 20 
Koziebrodzkl Wl. Hrabia 7Iar|ail. Komę- 

« U » ,  w 4 ch a k ta c h . Kraków. K op. 5 0 . 
Rowiński, Fragment, powieść!. Lwów. Kop. 3 5 . 
Trywdar J. Z pogańskich czasów, Pieśń 

m iłości Lwów Kop. 45.
Miron: Fantazje. W arszaw a. Kop. 30.
R eligja w Rolnictwie. W arszaw a Kop. 15. 
Segur; Dziecię Jezus, Kolęda d la  dzieciątek. K ra ­

ków. Kop. 18.
Smoleński: f Pam iątka Pierwszej Kem- 

inunjtś-tcj Bierzmowania. Kraków, b. 70. 
( 2 - 3 )  — 6370 —

I IB Pilił
i

jego znaczenia dla naszego wieko,
Ms. Wilhelma Emanuela Barona 

Mettelera Kiskupa Moguuckiego,
przek ład  polski z piątego w ydania niem ieckiego, p rzejrzany  

i pom nożony przez r
Ks. WŁADYSŁAWA KNAPINSKIEGO.

CENA KOPIEJEK 60.
Pod powyższym ty tu łem  książk ę^o trzy m ała  na  sk ład  głó­

wny K sięgarnia Michała Olueksberfga, przy ulicy



K rakow skie-Przedm ieście, N r 7 (4 i i) .  D zieło to  znajduje  się 
do nabycia w ew szystkich księgarn iach  tak  w W arszaw ie ja k  i 
n a  prowincji. Osoby n a  prowincji zam ieszkało, nadsy łające  
należność p>d adresem  S k łada  Głównego o trzym ają  takow ą 
książkę  franco. (4  -  6) —  5 9 7 6  —

D ołączona w swoim czasie do „D ziennika W arszaw skiego"

Mappa Środkowej Europy,
wydana w Berlinie przez H raatz, 

obejm ująca cały te a tr  wojny,
nadeszła  znów do K sięgarni i Sk ładu  nu t muzycznych

F e r d y n a n d a  f l o s i e k ,
przy u l i c y  S enatorsk ie j, N r 496.

Cena egzemplarza Hop SO.
Je s tto  k a r ta  odzD&czająca się oprócz n ad er n izk ie j ceny, 

w ielką dokładnością.
K sięgarnia pom i^niona posiada obfity wybór różnego ro- 

dza„u Happ i Panoram a vol sl’olweau
(2—3| — 6588 —

25 Obrazków SS., Roiorowauyob,
za SO kop. (40 gr.)

W szy stk ie  tań sze  kolorow ane O brazk i SŚ. ja k ie  dotąd  
ta k  licznie ro zch o d z iły  s ię  pom iędzy m ie jską  i w iejską l u ­
dnością, odzn acza ły  się  ta b  złym  ry su n k iem  ja k  i kolory­
tem , iż  raczej o d razę  n iż  cześć i poszanow anie  budzić ma- 
«*y; sk u tk iem  czego w ładza duchow na n ie ra z  m usiała 
w zbron ić  w ydaw nictw a n ieop .strzone  je j a p ro b a ty . Czy- 
n iąc  zadość n ieu s tan n y m  żądan iom  ta k  osób duchownych 
jak o  i św ieck ich , wydaliśm y o b ecn ie  p ierw szą  se r ję ,  sk ła ­
da jącą  się  z 25 ko lorow ąnych  obrazków . R ysunek  powie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rty śc ie  p. T eg azzo , a  żyw oty 
i  m odlitwy, zn a jd u jące  się  na  odw ro tnej s tro n ie  każdego 
O b razk a , u łożone  są p rzez  p an ią  B elejow sbą.

Pom im o że  wydawnictwo ta k ie  znacznego  dosyć wym aga 
n a k ła d u , je d n a k  p rag n ąc  o ile  m ożna u p rz y stęp n ić  je  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep ra k ty k o w an ie  u nas nizkę, 
bo  ty lk o  20 kop . za  c ą łą  se r ję , z ło ż o n ą  ż 25 obrazków  
O b ra zk i te , stanow ić m ogą d la  w ielu  osób ład n y  i ta n i  u- 
pem inek , sp rz ed a ją  się  we w szystk ich  K sięg a rn iach  miej 
gcciwyrh i n a  p row incji C k b e t h n e r  i W o H f f f

DOBinESIENIA-
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, iż w d. 20 
sierpn ia  (1 września) r . b. o godzinie 12 tej w południe, od ­
będzie się w Sali posiedzeń M agistratu  licytacja in m inus 
n ap rzód  przez opieczętowana d e k h ra c je  a  następ n ie  głośna, 
n a  trzy le tn ią  t. j od dnia 1 ( is )  stycznia 1 « 7 1 r ., do t e ­
goż dn ia  i m iesiąca 1874 roku, d stawę z m iasta  W arszaw y 
podwód d is  W ojska, pod przew óz ciężarów , a resz tsn tó w  
policyjnych, żebraków , włóczęgów i t. p , od ryczałtowego 
w ynagrodzenia na Rs. 3591, w yraźnie Rubli trzy  tysiące 
p ięćse t dziew ięćdziesiąt jeden  rocznie u stzn  wionego, w wa- 
runkcch  zam ieszczonego i do niniejszej licytacji podanego.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow e przed­
siębiorstw o mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczo- 
nem , n a  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta opieczętow ane d ek la ­
ra c je  napisane na  p a p u rz e  stemplowym, ceny kop. so  po 
d ług  wzoru niżej zamieszczonego, a  w łych wyraźnie lite ­
ram i, bez skroban ia  poprawek i przekreśleń, w ypiszą ja k i 
odstępu ją  p ro cen t od summy powyz>j w w arunkach zam ie­
szczonej i do winie jazej licytacji podanej.

N adto  do dek larac ji winien być dołączony kw it Kassy E - 
konomi- znej m. W arszaw y na z ł źone w t  jż e  wadjurn w ilości 
Rs. 2 9 0 0  i na k i.szta  ogłoszenia Rs. 12 , k tó re  p ien trzy- 
m ującetnu się przy licytacji na tychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjnym , kaidodziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
y f  sku tek  ogłoszenia i d . ,  podaję n in iejszą deklarację, 

i ł  podejm uję się w ciągu la t trzech , to je s t  od d. 1 (13)

stycznia 1871 r. do teg o ż  dnia i m iesiąca 1874 roku d o sta ­
rczać z m. W arszaw y podwody dla W ojska, pod przewóż 
ciężarów , a resz tan tów  policyjnych, żebraków , włóczęgów, 
i t. p., za  wynagrodzeniem  w ilcśei Rs. 3591, w y rtźo ie  ru b ­
li trzy  tysiące p ięć ie t dziew ięćdziesiąt jeden  rocznie, do l i ­
cytacji podane i odstępuje cd  takow ej procentów  NN., (wy­
pisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeni im  w warunk-.ch licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złażone w Kassie Ekonom icznej m. W arszawy 
wadjurn w kwocie Rs. 29oo i na koszta ogłoszenia Rs. 12 
przy niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dn ia  NN. 
(Podpisać w yraźnie im ię i nazwisko).
Za p o. Prezydenta,

Jenera laego  Sztabu, Jenera ł-M ajo r, Witkowski 
N aczelnik K ancellarji, Kdzltowieckl,

(2 — 3) — 6 5 3 4 — (D. W).

Izba Skarbowa Warszawska,
podaje do pow sze th n tj wiadomości, ż en »  zasadzie  reskryp­
tu  O ddziału do Spraw  Finansow ych K rólestw a z dnia 9 
L ipca r. b , N r 2013, w dniu 3 ( 15) W rz<śnia r. b , o go­
dzinie 12 w południe, w Sali Posiedzeń Izby Skarbowej, od 
będzie się gł śni. in plus licytacja, na sprzedaż domu pod 
N r 1318, w mieście W stsz»w ie, przy u liiy  Nowy Św iat p o ­
łożonego, na  ryzyko niew ypłatnych nabywczyń tego dcm n 
od Skarbu , PP. C hrząńskiej i Kunke.

L icy tacja  rozpoczętą  będzie od summy rs. 105,984 k. 73. 
P rzystępu jący  do licytacji obowiązani są złożyć na stó ł li­
cytacyjny ty tu łem  wsdjum rs. 10,568 kop. 47, wg.itowiźnio 
albo pap ierach  publicznych, licząc po c e iie  na  k& ucjeprzyj- 
m ow tnej.

K onkurenei n itm ogący osobiście s tanąć  do licytacji, mo­
gą przysłać  do Izby Skarbowej w term in ie  licytacyjnym  do 
godziny 12 w południe opieczętow ane dek laracje, z przy­
łączeniem  na wadjurn oznaczonej summy, albo dowodu na 
z łożenie  takow ej do Kasay Skarbowej. D aklaracje  te  winny 
być nap isane  podług formy w skazanej w § 1909 Zbioru  
Praw , T im  X. Część I  (wyd. 1857 r.)

O innych Wł-runkach licytacyjnych dowiedzieć się m ożna 
w W ydziale D óbr Rządowych Izby Skarbowej, codziennie 

i w godzinach służbowych. (2—3) — 6499 —

Zarząd Księztwa Łowickiego.
P odaje  do powszechnej wiadomości, iż ua risicu niewy- 

p ła tnych  posiadaczy, odbywać się będzie powtórnie) w B iu ­
rze Z arządu  K sięztw a Łowickiego w Łyszkowicach dnia 18 
(8 0 ) S ierpn ia  r. b ., o gadzin ie  12 w południe, g łośna in 
p lus licy tacja  na  sprzedaż praw a do wieczystej dzierżawy 
trzech  osad w iatracznych w Iłowie, powiecie Soch&czewskim 
położonych, m ianowic e:

I. O ssdy w iatracznej do SSra D range należącej, przez 
w spółsukcessorkę M arjannę Ł obódzką użytkow anej, z k tó ­
rej p r a a t a u d a  wynoszą gotow izną rs  37 i ży ta  korcy 2 0 .

II; T ak iejże  osady należącej do Szym ona G erke, z k tó ­
rej n raestan d a  wynt szą rs. 8 kop 94 i pół i ży ta  korcy 20 i

III . T ak ie jże  osady, przez W olfa Ber. Goldm ana u ży tk o ­
wanej, z k tó rej p ra ts ta n d a  wynoszą rów nież rs. 8 kop. 94 
i pó ł i ży ta  korcy 2 0 .

L icy tacja  odbędzie się oddzielnie co do każdej z wy­
szczególnionych wyżej osad od zniżonego o '/ 3 część szacun­
ku należących do ni h budowli, ogrodzeń i zasiewów, m ia­
nowicie C-- do osady le j od rs. 705  k o s .  6 0 . I I  00  rs. 590  
k cp . 7 III . od rs. 6 0 +. N adto w powyższym  term in ie , 
sprzedany będzie cddzieln ie m ate rje ł przysposobiony do od­
budow ania w ia traka  na osadzie ad III , poczynyjąc również 
od zniżonej ceny rs 2tO.

Opisy szczegółowe w ystawiających się na sprzedaż osad 
wiatracznych i w arunki licytacyjne, przejrzanem i być mogą 
każdodziennie  wyjąwszy dni św iątecznych w B iurze  Z a rz ą ­
du K sięztw a Łowickiego w Łyszkow icach.

Łyszkowice, dnia 28 L ipca (9 Sierpnia) 1870 r.
P o m o cn ik  Zarządzającego K sięztw em ,

R adcą Kullegialny, Stefanowicz.
S ek re ta rz  Dzierżanowski.

( 2 — 3) —  6517  —



— in —

PRAWDZIWI AUSTRALSKI EKSTRAKT MESHY
FOIDŁTTO METODY PROPESSOEA LIEBIG, 

w y r o b u  R . T o o tb a  w  S id n e y  w  A u s t r a l j i
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r. Złoty Medal.

Londyńskie Zwierzchnictwo Wojenne pisze z daty l Marca r. b. co następuje:
„Zaświadczamy jako E&atrakt M ięsny K T ooth  reprezentowany przez PP. W. J. Coleman «t Comp.,

jedyny jest, którego tak miejscowe jak i zagraniczne szpitale rząd iwe, uznawszy ze wszech miar za dobry
i zadaniu odpowiedni, dla pacjentów używają."

Dokonana analizadostste znis wykazuje, wyższość takowego nad innemi ekstraktam i.
IS B  Aby każdemu uprzystępnić nabycie, przygotowano ma!e słoiki, niezawierające więcej jak ł/a  funta.

Jedyni Importerzy na Europę W  ' J  COLEMA1V e t Comp. Skład głów D y w Warszawie utrzymuje dom 
handlowy Franelszhca f i c c l i s  i Synowie. (4 — 0) — 5374 —

MAGAZYN STROJOW I SUKIEN DAMSKICH,
kompletnie urządzony, na jednej z pryucyp»luyt:h ulif, je s t 
z powodn nagłego wyjazdu w przystępnej cenie do odstą­
pienia. — Tamże jest do sprzedania M a s z y n a  do szycie, 
najnowszego systemu, bardzo mało dotąd używana — W ia­
domość w Fabryce Gorsetów paryzkich p .  M a r j l  P a y e r ,  
Krakow. Przedmieście, w gmachu Szpitala S-go Rocha.

(3 — 3) — 6503 —

Dnia 18 (30) Sierpnia r. b., o godzinie lo e j z ra- 
na, sprzedaną zostanie, przez publiczną licytację, 

SjMgjl w drodze subhastacji, w Trybunale Cywilnym w War- 
g za w ie , N I E R U C H O M O Ś Ć  N r  7 0 8 A , przy 

ulicy Leszno w Warszawie, w pobliżu Tsrgu Witkowskiego 
*wsnego pełożona, przynosząca brutto dochodu rocznego 
około Es. 1 0 0 0 . L icytacja rozpocznie się od summy Rs. 6100 
Kop. 4, jako  */3 części szacunku taksą biegłyrh wykrytego. 
W ądjam  wynosi Rs. 1' 0 0 . Bliższe objaśnienia powziąść i 
żbiór objaśni-ń  i w aru n k ów  przejrzeć można w K a D ce lla r ja ch  
Pisarza  Trybunału Cywilneg >, i u podpisanego w Warszawie 
pod Nr 2244 A przy nlicy Nalewki.
(1—2) —6 6 4 8 — S z y m o n  R adzyń, Patron.

Nleruehomaść w Warszawie przy ulicy Ho- 
B  żej, pod Nr 16*3 położona, sprzedaną zostanie przez 

publiczną licytację w Trybunale Cywilnym w War- 
" Bzawie przy ulicy Długiej pod Nr 549, w dniu 12
24) Sierpnia r. b. o godzinie 10 z rana Licytacja zacznie 

®ięod summy 14,148 kop. 87. Wadjum złożyć należy w i- 
•ości rs. 900 m onttą srebrną lub biletami bankowemi. W a­
runki przejrzeć można tak w Kancellsrji Pisarza Trybunału 
Wydziału I, jako też w Kancellsrji Seweryna K-zarzew- 
skiego, Patrona w Warszawie, pod Nr 233, przy ulicy Mo­
stowej utrzymywanej.—W arszawa, dnia 16 Sierpnia 1870 r.

Seweryn Knzarzewskł Patron.
(1 — 1)  — 6645 —

Rekomendują od 1st 18 , do wycbowsnia 
i prowadzenia edukacji domowrj: Nauczy­
cielki Nauczycieli, Bony i t. p. esoby Gor­
liwie zo znajomością pedagogiczną, um ie­
szczają uczni szkół lub pryw atnie uczących się, pole­
c ą  udzielających lekcje t a  godziny, przy ulicy Długiej 
mieszkający, Nr 657 mowy 32), wprost hoteli: Polskiegi i 
Niemieckiego w W arszawie.—C le  ś i lń i s c y -  
_  (1—3)  — 6664 —

® B r o e e k e r ń w  P a u l i n a  C y b u l s k a ,  utrzymująca 
“ inrj Nauczycb lakie, przy 'Krakowskiem-Prziidmieściu, Nr 
37i podaje do wiadomości Szanownych Rodziców, życzących 
Ulnieścić synów do szkół uczęszczających na stancję, iż za 
Pośrednictwem mojem wskazane być mogą miejsca, gdzie o- 
bokceny przystępnej, zapewnioną będzie najlepsza’opieka i 
korzyści pod względemnauki i moralnośń.
  (1 -3 )___________________  — 6660 ■—

W Instytucie Gimnastycznym 8*. Majew­
skiego na Sewerynowie, kurs l.-.tui gimna­
styki wychowawczej, higienicznej dla dzieci, 

" '‘Odzieży i osób dorosłych, za opłatą miesięczną rs. l kop. 
38i w towarzystwach zbiorowych. Chorych dotkniętych nie- 
•tórem i chorobami cbronicznemi lub n ijf  iremn' ścią budowy, 
Przyjmuje się do dziełu gimnastyki lekarskiej (zwanej szwe
azkit 11B—m — 6163 —

J ta t  da wypuszczania w dzierżawę, lub do współhi 
Hrowar IMwnj w Dobrych Nadarzyn, 17 wiorst od 
Warszawy, R gatką Jerozolimską, w blizkości m iaste­
czek między dwiema szosami, z naczyniami wszelkiemi i z a ­
pasem Jęczmienia i Drzewa. Wiadomość w W arszawie pod 
ęłrem 708/9 przy ulicy Leszno, w mieszkaniu JW . Borkow­
skiego, lub u miejscowej Administracji w Walendowie pod 
Nadarzynem. ( 6 - 6 )  - 6 3 8 4 —

P I E K A R I I A
do odstąpienia każdego czssu. Wiadomość w Sklepie P ie ­
czywa, przy ulicy S enat rabu j, pod N r 454.

(3 — 3) — 6548 —

Z powodu okoliczności iest do sprzedaaia

EORTEPJAI,
o 7miu i pół oktawach, w dobrym stanie, u- 

lica Nowe-Miasto, Nr domu 361. W iadomość na lem  p ię­
trze. (1 — 3) — 6 6 6 5  —

Jes t do sprzedania

12 KOTI,
-silnych, zdrowych, z d a t__

nych p d wierzch lub do pociąga, w dohraeti Oreńak, 
tylko do (0 (2 2 ) Sierpnia włącznie. Widzieć możnana miej­
scu. Stacja pocztowa Orońsk pod Radomiem, trak t główny 
Krakowski.

Cena koni od 80 do 150 rubli jeden.
(1 — 1) — 6647 —

Do sprzedania:
F A E T O N  jedno i parc-konny, craz 
W A R I  d c c j i n a l i t a  Ulica Widok, 
Nr I574a (nowy 7j. (1—3) —6650—

>

MA&AZYF MEBLI
egzystujący od la t kilkunastu przy ulicy Nowy Świat 
pod N r 52 (1306), prawie naprzeciw apteki W, Koo- 
peg?, zaopatrzony został w różnegarnitury M E B L I  
z pokryciem i bez, jaketeż i innych pojedyóczychM e­
b li mogących służyć do kompletnych umeblowań 
salonów i buduarów w najświeższych fasonach urzę­
dowej roboty na różne ceny a bardzo przystępne, 
mając to nn uwadze, iż mały zj®k a. częsty więcej 
przyniesie korzyści, jak duży a rzadki.—Tamże jes t 
g a r n itu r  mahoniowy używany w najlepszym s ta ­
nie, za cenę bardzo przystępną, (4 _ 6) _ 6,87 -  F. Ostaszewskii
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n i e A Z Y H f  S T R O J Ó W  
r W a le i* J I  C z e r n l f j e w s h l r j ,  m ie­
szczący się przez la t dwa w domu Wgo 
Szlefcyńskiego, przy ulicy Niecałej pod Nr 

614 lit. g, przeniesiony został od 8-go z. m., na tęż samą 
ulicę do sąsiedniego domu, pierwszego od ogrodu Saskiego, 
posiadłość W go Krupego, Nr 614 lit. ft, trzeci sklep od 
bramy wchodowej tegoż domu; i tam na nawo urządzony, 
przyjmuje do roboty wszystko co tylko w zakres Strojów 
wchodzi, tudzież ' S u k n i e ,  które w yktńcza podług wzorów 
żurnali paryzkich, U b i o r y  d z i e c i n n e  i b i e l i z n ę  tak 
ręcznie jak  i  na maszynie, i t  > po cenach jak  najprzystęp­
niejszych. _  6063  —

1V O W I  T R A M S 1P O R T

F I L T R Ó W
nadszedł do Składu wyrobów technicznych

M B A F T  e t  H U K S Z ,
— 0) —2929— ulica Miodowa, 490/1.(38

Ważna Wiadomość
dla Szpitali, Fabryk, W W- nych Lekarzy, Aptekarzy 

i PP. Felczerów.
Mam honor zawiadomić, że

Skła<l Szarpi i Bandaży
przeniosłam z gmachu Dobroc zynności, n i  róg ulicy K ra­
kowskie-Przedmieście i Bednarskiej, Nr 26 73a (nowy 2 5 ). 

(3—4) — 6520 — jB. F a l ę e k a .

W  P E T E R S B U R G U

KOENIGSBERGER et Gomp,
w W arszawie przy ulicy 

Wierzbowej N r638 obok H o­
telu Angielskiego.

Polecają Sz. Publiczności 
składy’ swoje Gryg. Ameryk.
Patent. Maszyn do szycia,

V- K S n t io n  H o l e  o hszy wającai 
-g dziurki HoiegoTay lora'

' oraz wszystkich najlepszych i 
isjpraktyczniejszych systemów

(40—0] — 2376

* — j t w i b s m w i e :
mes

M o
Potrzebną jest

d a  O s o b a ,
posiadająca ję zy k i: polski, niemiecki i russki, do Sklepu. 
Ulica Sto-Krzyzka, Nr 12 ńowy. Wiadomość w Sklepie W y­
robów Pończoszniczych. (2 — 3) —6587—

PIGUŁKI SGOBDIUI,
Maść doktora A n d r ś  b e b e i ,  autora monografji 

hemoroidów, ulica de i’Echiquier, Nr 14 w Paryżu 
KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład w Warszawie u A. F . GALLE. ™
(!3 -  104) — 5506 — J§

Nadszedł świeży transport B a ły k a  
wędzonego, Kawfffiru świeżego i p ra ­
sowanego, O leju konopnego, słoneczni- 

™ <•>. kowego, makowego i z gorczycy, oraz
inne T ow ary R oseyjakle. A. K ridlu .

( 2 - 2 )  —6583 —

BOBBA ZIKIflSKie,
położone w bliskości kolei W arszawsko-W iedeńskiej, czte­
ry godziny dragi od Warszawy, mające rozległe ści dziesia- 
tyn 495 (włók 83), w tem trrecia część łąk, w glebie u ro ­
dzajnej, z inwentarzom żywym i martwym, ze znaczną pro­
pinacją, z wolnej rćki są do sprzedania, lub zamiany n t  
majątek około Warszawy, albo w gubernji Lubelskiej po ­
łożone-. Może być także przyjęta w zamian summa na lcm 
numerze bypoteki po towarzystwie, bez pośrednictwa osób 
trzscich. Wiadomość od 9 rano do 2 , przy ulicy Zielnej Nr 
29, Etróż wskaże. ( 3 - 8 ) — 6559 —

WODY Kolońskiej
Międzyrzeckiej,

której na obecnej Wystawie Petersburgsaiej przyznanym 
został L i s t  P o c h w a l n y ,  Skład Główny w Warszawie 
przy Składzie Papieru Ł  S z y l l e r a ,  Nowy-Swiat, Nr 2 3 . 
Tamże sprzedaje się 1 0 0  azkuszy papieru i 5 0  kopert 
z cyfrą w pudełku za 40, 50 i 60 kop. lO O  Biletów 75 
kopiejek. (5—6) — 6043 —

PRAWDZIWA WODA
w y n a l a z k u

Pana Łessueur w Paryżu.

1AD ALLIIAHD1.
Jes t niezawodnym środkiem na spędzenie p ie g ó w  i  11- 

s z a i ,  zapobiega z m a r s z c z k o m  i przywraca skórze p r z e ­
z r o c z y s to ś ć  i  d e l i k a tn o ś ć  m ło d z ie ń c z ą . Wszystkie te
zalety rozpowszechniły jej użycie, tak  w Paryżu jak  nś 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47, rue de la Chaussee d’Antin; w Warszawie 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

(4 8 -4 8 ) —6,028 —(10,230)

j j  M A S Z Y N Y  j j

•j Narzędzia Rolnicze 5
^  wszelkiego rodzaju, podług najpraktyczniejszych wzo- w  

rów wykonane we własnej fabryce, poleca Zakład («  
w  B o l i i l e z e - P r z e m y s l n n e - Ł c ś n y  O s t r ó w  Cć 
2  s k l r g o  1 Spółki, przy ulicy Senatorskiej, pod C
^  Nr 4 3d. (5 — 0 ) — 5789 — £

jqr* Y rrrrrrrrn r  r o r r r r r ir  * y*
u  Akuszerki Śliwińskiej, pod N r 156 

.W IIIH IH I 4)) przy ulicy Gołębiej, są urządzo­
ne Pokoje do wyboru większe i mniejsze 
z osobnym wejścściem, elegancko um eb lj' 

wane na iszem piętrze od frontu, w każdej chwili do wy­
najęcia dla osób spodziewających się słabości, lub na dłuż­
szy czas przed słabością, z pościelą, z życiem i usługą 
przyzwoitą lub bez i z wszelkitmi wygodami, za bardzo u- 
miarkowaną cenę, gdzie chora znajdzie troskliwą opiekę i 
sek rst zachowany. (2—3) — 6902 —

Mgg f g to' S k r z y p c e ,  ł o ż k o  ż e l a z n e  i s o f a  skó-
Ś g P w  rą  amerykańską pokryta rozbierana, są do sprze­
dania za umiarkowaną cenę, pod Nr 106 przy rogu ulicy 
Piwnej i Piekarskiej n? 3-em piętrze w godzinach od 9 tej 
do 12 tej rano. (2—3) — 6591 —

Jest do sprzedania:
Stół okrągły rozsuwany o6ciu deskach, 

K m i i i p a  i 1 8  K r z e s e ł  wyplatasyib, 
wszystko jesionowf; także U ó ż k o  że­

lazno składane. Widzieć można takowe w każdym czasie i 
dowiedzieć się o cenie, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 38, 
mieszkania Nr 3. (2—3j —6584—



Tureckie Cygara po 1-ej kopiejce i po 1-ej i pól kopiejce;
i nowa serja Papierosów

Lit. A. z musztukami i bez, z wyborowego Diubeku 100 po 2 rs.
„ B. „ „ „ „ „ 100 po 1 rs. 50 kop.
„ C. „ „ z dobrego Diubeku 100 po 1 rs 20 kop.
„ D. „ „ „ z Samsonu 100 po 1 rs. 20 kop.
„ E. „ „ „ z Samsonu i Diubeku 100 po 1 rs. 20 kop.
„ F . G. H. „ w krótkim czasie wydane będą J00 po 1 rs. 

oraz n o w y  g a t u n e k  t y t o n i u  P E R B 1 C ZA W , 1  f u n t  p o  1  r s .  SO  k  
  Z  F A B R Y K I  K .  T E O F I I . I O Y  (12-12) *443  —

S I Ł I I *  Y fO B N Y  o  g o d z i n ę  d r o g i  
o d  W a r s z a w y ,  e  3  eh g a n k a c h ,
z przyległemi O ru n tam l ornemi, Z ab u ­
d ow aniam i i łą k a m i  i t. d., jest do 

Wydzierżawienia zaraz, czasowo, lub wieczyście. Bliższa wia­
domość w Księgarni i Lit grafji A. D zw onkow gklego. 
Ulica Miodowa, Nr 482 (nowy 6). (3 —3) — 6539 —

R o d z i c e ,  którzyby chcieli oddać Syoów 
swoich do Gimnazjum ligo Bealuego, lub 
Szkół Powiatowych, mogą znaleźć dla nich 

pomieszczenie przy ulicy Sto- Jerskiej, w domu Wgo Leona 
Erupeckiego, Nr I7 7f<z, za umiarkowaną cenę Zapewnia 
się sumienny dozór i opiekę. Tamże na żądanie pobierać 
mogą Lekcje Muzyki i Języków: francuskiego i niemiec­
kiego. Wiadomość u Rządcy domu. (3 — 3) —6 5 8 0—

i
i
li

(Od roku 1836  egzystujący) Z a k ł a d  
G a l a n t e r y j n o . L n k l e r n ł r z y

„ .  LUDWIKA R flIL .
Ulica Lt-szUo, NIr 716 w Warszawie 
Przyjmuje obstalunki i odnawiania 

wszelkiego rodz.;.ją Tac, Znaków, Napi­
sów, Herbów Państwa, Orły malowanelub 
wycinane z blachy, lub żelazne lane, 
przyjmuje do lakierowania, bronzowania 
i złocenia, odlewy żelazne na sposób za­
graniczny, oraz lakierowanie wyrobów 
z blachy, metalu, szkła, marmurów, gip­
su, drzewa i t. p.—Podejmuje się malo­
wania olejno gmachów, wystaw sklepo­
wych domów, drzwi, ckien, ścian, nad- 
grobków, posadzek it. p lub lakierowa 
nia mebli, drzwi, okien na rozmaite ko­
lory i gatuki drzewa, naśladując żądane 
gatunki drzewa w rozmaitych kolorach. 
Przyjmuje obstalunki na szklanne szyldy 
napisy, a to w ten sposób, że z lewej 
strony pismo jest złocone lub srebrzone 
albo też perłową macicą wysadzone i 
rozmaitemi ozdobami połyskiem lustrzan- 
nym. Wszelkie powyższe roboty na pro- 
wincję przez (listy francowane) jak naj­
spieszniej uskuteczniam po przystępnej 
JL8n,e>. jahoteż Panom Fabrykantom za- 

"*~'n w Warszawie. Tamże jest 
dwóch I ’cy.nl dobrtj kon- 

6 — 6) — 6364  —
potrzeba
duity.
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WELOCIPEDY
dziecinne, jako też dla d orosi łych , d w u k o ło w e  
i trssy-kołowe,oraz wynajęcie ich na miesiące, tygodnie, 

dnie i godziny.
N auka jeżdżenia n a  nich  udziela  się  codziennie od go­

dziny 7ej wieczorem.
Ulica Erywaóska, Nr 1066A, 
w  Fabryce Powozów  

ROMAIOWSHIECiO,
(dawniej B rtthla).

(3 6 —0 ) — 2 913—

Potrzebny jest

K U C H A R Z ,
bezżenny, Polak, któryby m ógł udow odnić w iarogodnem i 
świadectwami,iż sztukę swą zna jak  najdokładniej i że z p o ­
przednich obowiązków m o że  dać z&dawalniające rezultaty. 
Wiadomość w Aptece H. K uaharzew skiego, ulica Senator­
ska, Nr 480 , w prost Miodowej. (2—3) — 6637 —
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PANNY
do nauki szycia i kroju, mogą być przyjęte za 22  i pół 
rubli kwartalnie, z mieszkaniem i stołem, ze wsi lub tu te j­
sze, do Zakładu Krawiectwa Damskiego W ojnickiej, pod Nr 
1345, przy ulicy S to-Krzyzkiej, drugi dom od Nowego 
Światu. Za wyuczenie kroju płaci się osobno.

(6—6)_______________________ — 5758 —

Dobra Ziemskie Wałowice,
składające się z dwóch oddzielnych Folwarków rosległości 
ogólnej dzies. 675 (włók 45). Odległe o 21 wiorst szosą ud 
stacji Skierniewice a o wiorst 8 od miasta powiatowego R a­
wy, sprzedanej zostaiią w drodze działów przez publiczną 
licytacją w dniu 15 (27) sierpnia 1870. Sukcessorowie za­
wiadamiają wszystkich chęć kupna mającyih iż folwarki 
dobra te składające mogą być sprzedane pojedynczo i to 
pod bardzo kerzystnemi warunkami gdyż żaden z sukcesso- 
rów nie życzy sobie utrzymać się pr/.y tym majątku. Bliż­
szą wiadomość pewziąść można przy ulicy Ncwolipie Nr 10 , 
nowy, mieszkania 9 ty. (3 — 3) — 6458 —

m a n o m e t r y  ®
* fabryki HP. «

§  SCHAEFFERA et BUDENBERGA g
W M A G D Ę  B U R  GU. i

I  3 cale średnicy rs. 11 j od , do 20 g
4 ,, ,, ,, 12 kop. 5 0 / atmosfer

|  6 „ „ „ 14 ) ̂  sztukę. I
g  Yacuumetry 6 cali średnicy 14 rs. «
ty Wodoskazy szkła i krążki gumowe do tychże, 
pj Krany do manometrów, Pompki alimentacyj 
0  wszelkie arm atury do kotłów parowych. p
U KRAFT et KUKSZ, 1
XI (8— 0) — 1687—  u lic a  M iodow a, 4 9 0 ,1 . 58
kti85ff.SK>:^;6;58'oiigss^^

ine 1 d

Tkanina nieprzemakalna i nieplamista przewyższająca 
whsn ścią swoją wszelkie dotychczasowe gumowe i inne t e ­
go rodzaju wyr.,by. Używa się na deszczcchrenne ubrsnie, 
na prześcieradła, fartuchy, h .lki i t. d , je s t do nabycia 
w różnych kolorach n a  łok cie  po cenach fabrycznych, 
w Składzie papieru J . Funka, ulica Ż łb ia , Nr 9 4 9 , wprost 
bramy Saskiego Ogrodu (4 —6 ) — 6 s 6 3 _©Łasaprosto od krów Buehą paszą Karu.ioimh, sprze­
daje się każdodziennie, po kop. 7 i pół (czyli gr. 1 5 ) za 
kw artę, w nowo otworzom j ferewiarni w podwórzu domu 
W -żnej Koreckiej Nr 2428 (nowy 3 ł) przy ulicy Nowolipie. 
_____________2 - 3_________________ —65 90—

Śpilki 1 Chorągiewki
do znaczenia miejsc 1 inji bojowych na kartach geogrsfiez 
nycb, przysposobił w znacznej ilości Zakład ptyozno- 

Mechaniczny J  P I U  Ulica Miodowa, Nr 4 9 ?a
__________________ (3~ 3)  —6566—_____

WIŁWCSS E ! e k ) o r » i n e  ^  Szczypiornie, 
pod Kalisz m, są do sprzedania, t. j. 50 M a­
cior, z bardzo cienką wełną, i 100 Sk o­
pów  półtoraków z takąż wełną.

(3 — 3) — 6457 —
Z powodu wyjazdu jest do sprzedsnia

P O W Ó Z
Wiadomość przy ulicy Nowogrodzkiej, pod 

Nr 85, m iesrksnia Nr 4. '(3 - 3 ) — 6 5 5 3  —

I A U C Z Y C I E L K A ,
z wyższym wykształceniem, praktykująca la t kilka w tym 
zawodzie, znająca dobrze język polski, francuzki i muzykę, 
oraz niemiecki i ruski, życzy sobie umieścić się na stałe 
w Warsyawie lub na prowincji, albo taż udzielać tychże 
przedmiotów na godzioy. Potrzebujący raczą adres swój zo­
stawić w Repakcji K urjera Warszawskiego pod Lterami 
Ł .  B .  (1  —  1)  —  6 6 6 6  —

Administracja
»  O »  H  O P O L E .

Podaje niuiejszym do ogolnej wiadomości, iż w dobrach 
Opole nad Wisłą, przez kióre szos-a przechodzi, są do wy­
dzierżawienia pod korzystnemi warunkami następujące fa­
bryki:

1) Młyn amerykański o 8 kamieniach, 4 polskich, a 4 
francuzkiih, łącznie z perlakiem i j-gielnikiem.

2 ) Olearnia mogąca przerobić rocznie 4000 korcy rzepa­
ku, z urządzeniem do gotowania, tłuczenia i mieleniakości.

3) Terpentyniarnia o 4 piecach wraz z dystylarnią.
4) Dwie cegielnie i piec wapienny.
5 ) Dwa tartak i jeden zwyczajny, drugi ulepszony.
6) Gonciarnia parowa,
7) Browar renomowany, wyrabiający na raz po 17 kor­

cach słodu piwo wraz z Chmielnikiem.
8) Dwie gorzelnie załatw iające wszelkie czynności za po­

mocą pary.
W szystkie te fabryk i zaraz są do wydzierżawienia, mate- 

rjały, jako to drzewo i produkt właściwy snrowy, dla k a ­
żdej fabryki częścią na miejscu, częścią w bliskości nabywać 
można, przytem berlinki miejscowe dają łatwość kommuni- 
kacji Wisły z W srizawą.

W arunki do dzńrżaw y w Kancellsrji Dóbr Opolskich 
w Niezdowie, każdego czasu są do przejrzeuia, gdzie in te­
resanci zgłosić się mogą i na miejscu kontrakt zawrzeć. 

(3—3) — 6537 —

N A U C Z Y C I  E L K A
posiadająca język russki, francuzki, niemiecki, oraz muzy­
kę, pragnie przyjąć miejsce w Warezawie. Wiadomość p rz / 

ulicy Chmielnej, Nr 3 nowy, mieszksnia Nr 28. 
_______________________ (3 -3 )_____________—6530 —

Z kaucją, rs. 300 w gotowiźnie 
i ewikcją hypoteczną na dobrach 

mających hypo tekę w Warszawie do wysokości 
7000 rs., poszukuje się odpowiedniego miejsca 
czy to administratora dóbr w Lubelskim, lub 
administratora domów w Warszawie. Wiado­
mość przy ulicy Marszałkowskiej, w domu pod 
Nr 58a, mieszkania Nr 14.

(3 -3 ) — 6557 —

Pod Nrem 729, u Antuniewskiego,

je s t jeszcze miejsce na 3 lob 4  osoby,
płci męzkiej, ze stancją, stołem i usługą, za umiarkowaną 
cenę (l — l) —ba44— 6644 -

Piotr Budziński, Malarz,
zsłożył Pracownię prd Nrem 716 przy ulicy Leszno, 

i przyjmuje wszelkie Roboty MolowsUle pokojowe, 
oraz P isan ie Znaków, za cenę przystępną.

(5 — 6)____________ —6365 —

Msjąc upoważnienie od Władzy, przyjmu­
ję na nadchodzący rok szkolny H e * ' 
n l ó w  n »  S t ó ł  i  e t o n e j ę ,  zapewnia­
jąc im najtroskliwszą opiekę i pomoc 

w naukach, za umiarkowanem wynagrodzeniem. Wiadomość 
przy ulicy Nowy-Swi&t Nr 58 (1309), mieszkonia Nr 12.

( 2 - 3 )  — 6608 —



s a a o a a ra

M A R K U S A  S T U O K G O L D A ,
Za Żelazną Bramą, trzeci sklej) od Ogrodu Saskiego, w domu N r 2.

Ma honor powiadomić Szanowną Publiczność, iż po powrocie W łaścic iela  z P a ryża  i innych znaczniejszych 
m iast E iro p y , zaooatrz  >oy został w ś ł i e ż e  zapasy  tanarów  jedwabnych, wełnianych 1 baweł­
nianych, jak o  to: A ksam itu  ljońskiego i C rtfd d sk ieg o , A tłasu , Poult de  S.jie, F ad e , B arega, Liinosy, Su łtany  i 
i Popoliny; tak że  K re t .-ny, Perka le  i Żagnoty, Kostjum y perkalow e i ż sgaetowe w wybornym g atunku  i w naj- 
wyszubaószym guście, podfug najnowszych ż irn a li ,  a  nadto  posiada znaczny wybór bielizny stołowej, 
płótna, weby, serwet i dywanów

Polecając się zatem  względom Szanownej Publiczności, M agazyn zapew nia, iż s ta ran iem  jego  będzie, ja k  do ­
tąd  tak  i nadal przystępnem i cenam i i dobrocią tow arów  na zanfanie  zasłużyć. ' 4 —6 ) —  6278 —

OTI?32B0a2
¥  Magazynie Okryć przy ulicy Miodowej, pod I r  483 pod firmą F. 

Jaskułowskiej/odhywa się wyprzedaż wysortowauycłi Towarów, oraz 
ubiorów dziecinnych.

• 5 - 5 )
—  6 4 5 4  —

M IM ! IJB ira  HIMa a a i a s i a  a m s s M S A .
I r  484a, przy ulicy Miodowej, wprost Rządu Guhernjalnego,
Ma honor zawiadomić Szanowną. Publiczność, iż w tych czasach otrzymał znako­

mity transport wszelkiego rodzaju Fortepjanów, Pjanin, Orgue-Melodikonów i różnych 
samogrających instrumentów. Również ciągle powiększonym zostaje osobno urządzo­
ny przy składzie

SALON WYNAJĘCIA fflSTRDIHIITÓff.
z przeznaczeniem przeszło ISO doborowych instrumentów.

Gdyby który z PP. klientów, życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu 
a owy nabyć na własność, wolno mu będzie potrącić z ceny p o ł o w ę  już upłaconego 

najmu, dopłacjwgZy resztę do realnej przy wynajęciu umówionej ceny.
I® ° )  —  57K» _



-  vm -

JU
Są do sprzedania

U

z k ilk a  P okoi, t. j. G arnitur rypsem kryty, skła­
dający się: z Ktnapy, 2 ch Foteli, 6u KrzeBeł, Stołu przed 
kanapę, 2 ch Stolików do kart, Szafy rozbieranej, 2ch Łóżek, 
Szaftsi do bielizny, Biorka, 2 ch Luater, Kozetki, 6ciu Napo- 
leonek; wszystko mahoniowe} tudzież Kredens i Stół rozsu­
wany. Wit donieść przy ulicy Złotej pod N rem isoł, nowy26, 
wchodząc od Marszałkowskiej ulicy z prawej strony ostatni 
domeb parterowy z frontu przed ulicą Sosnową, uOsoby któ­
ra tamże zamieszkuje. (6—6) —6407—

Znaczny transport

Łóżek żelaznych,
z najcelniejszych fabryk zagranicznych, otrzy­

mał i sprzedaje po cenach fabrycznych Maurycy Luxenburg. 
Dlica Niecała, Nr 12. (2 —s) —6444 —

Si w
P asty lk i ułatw iające tra- g 

w ienie fDigestive dinner tablets), o  
Cena pudełka Kop. 37‘/a 

B aw ełna od bólu zębów {Zahn vole). ^  
P asty lk i od kaozlu Keatinga.

W Aptece F. Fijałkowskiego, 
w Warszawie, Nr 477.

(1 -20) —6643— gj

Poszukuje się

%

i

Dwóch Subjektów,
posiadających język ruski, obeznanych ze sprzedażą detali­
czną w handlu galanteryjnym. Od jednego z nich wymsga 
się zdolność prowadzenia ksiąg handlowych i korresponden- 
cji. Interesanci pozostawią adresąy i kopje świadectw z da­
wniej pełnionych obowiązków w Redakcji Gozety Handlo 
wej pod literami Z. X.. (1—3) — 6663 —

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Sklepik z Wiktuałami,
egzystujący od kilku lat, wraz z wszystkiemi przedmiotami 
należącemi do sklepu. Wiadomość powziąśćmożna na miej- 

' “ ‘ ’ Zielonego placu, Nr
— 6667 —

sen, przy rogu ulic Marszałkowskiej 
1404 d< mu. (i — 3)

Jest do wynajęcia w każdym czasie

S K L E P ,
za cenę Rs. 30Q rocznie, z Mieszkaniem lub bez, przy ulicy 
Krabowskie-Przedmieście, wprost Kopernika, w Pałacu Za­
rządu Wojskowego. Wiądomość w Kantorze Loterji i Skła­
dzie Cygar w tymże pałacu. (5—6) —6533—

L O K A L
składający się z 5ciu Pokojów, Przedpokoju, Kuchni i Pral­
ni, jest do wynajęcia w ksźdym czasie, przy ulicy Długiej, 
Nr 555, na lszem piętrze. Tamże PIANIM© do sprze­
dania. (3—3) —6527 —

Idąc od Krakowskiego Przedmieścia, w pierwszym domu
przy ulicy Marjensztadt, pod Nr 2659, są do wynajęcia od 
8go Michała: l) Sklep z mieszkaniem i dużym pakamerem, 
oraz suchą i obszerną i piwnicą, może być użytym na skład 
węgli lub owoców, za rs. 1 2 0  rocznie. 2) Mieszkanie na 1 m 
piętrze, złożone z 2oh Pokoi i Kuchni, za rs. 150 rocznie. 
3) Pokój na parterze, za rs. 60 rocznie. 4) Na facjacie dwa 
Pokoiki z kuchnią, za rs. 90 rocznie.

(1 — 3) — 6657 —

MIESZKANIE tanie, na lszem piętrze, z widokiem
na ulicę i ogród t. j. Sala, Pokoik z Piecem, do tego Piw­
nica duża, sucha, widna, przy ulicy Marjensztat, drugi dom 
od Krakowskiego Przedmieścia, pod Nr 2658 (nowy 23), każ­
dego czasu do najęcia. Wiadomość u Stróża, i u Wgo Kar­
powicza, w tymże domu, na parterze mieszkającego; tudzież 
przy ulicy Ciepłej podNrem s nowym, u W-żnej Kobyłeckiej, 
za cenę od Sgo Jana 1871 r. Rs. 90. (1 —1) — 6652 —

1 Pokój, 2 Pokoje i 3 Pokoje,
świeżo wytapetowane, z Kuchenką, porządnie umeblowane, 
d9 wynajęcia każdego czasu, przy ulicy 8to-Jerskiej pod 
Nrem 17760, naprzeciw Ogrodu Krasińskich, mieszkania
Nr 8. (1—3) —6654 —

Sklep obszerny z Mieszkaniem,
mniejszem lub więbszem , jest do wynajęcia od Sgo Michała, 
przy ulicy Nowy-Swiat, pod Nrem 2 8  (1294), w trzecim do­
mu za Foksalem. (1—3) —6S5 S_

LOKAL do najęcia, ~ 9 R |
w domu Nr 6 (2843), ulica Cicha, przy Tamce, w domu 
Spornego, naprzeciw Sgo Kazimierza: Na lszem piętrze: 
4 Pokoje z widokiem na ogród, Kuchnią obszerną, Drwal- 
nią, Piwnicą i Górą wspólną, w miejscu spobojnem, do na­
jęcia każdego czasu, lub od Sgo Michała, za Rs 270 rocznie.

(1—3) —6670 —

Potrzebne jest

M i e s z k a n i e ,
na pryncypalnej ulicy, złożone z 6ściu Pokoi, Spiżarni i t  p.
dcgodności; jeżeli można na dole, lub lszem piętrze, z me­
blami. Wiadomość przy ulicy Ordynackiej, Nr 1312, miesz­
kania Nr l, na lszem piętrze. (1—2) —6646—

Do najęcia od Sgo Michała r. b.,

Trzy Pokoje od frontu,
aa lszem piętrze. Wiadomość przy ulicy Senatorskiej, Nr 453 

(nowy 5), w Kantorze Loterji Józefa Dawidsohna.
(1 — 1) -6 6 4 9  —

Do wynajęcia każdego czasu w domu pod Nr 1261 (nowy 
23) na nowym Swiecie:

i. Kuźnia kowalska duża wraz z mieszkaniem więk 
szem lub mnjejszem, na proceder kowalski lub inny. 2. •  
Pokoje i przedpokój zupełnie odnowione z wszelbiomi 
dogodnościarai. 3. Wozownia duża, mogąca służyć na 
założenia lakierni, na skład mebli i innych przedmiotów. 4. 
Dwie Stajnie i dwie Wozownie, dla koni, krów luj) doroż­
karzy.

Do wynajęcia od Sgo Mićhała 1870 r.. 
i) M ieszkanie na lem piętrze od frontu: składające 

się z salonu z balkonem, z 6 Pokoi, Przedpokoju, z wszel- 
bierni dogednościami, Stajnią i Wozownią. 2 ) Dwa Pokoje 
kawalerskie na 2giem piętrze, 3) D w a  Pokoje z kuohnlą 
angielską na 2giem piętrze w oficynie; i inne mniejsze mie­
szkania- Wiadomość na miejscu u właściciela.

(1—3 ) ____________ — 6668 —

Do najęcia każdego czasu:
Pięć Pokoi, Przedpokój, Kuchnia, Garderoba, Przed­

pokój sam w sobie na lem piętrze o l  frentu, w domu pod 
Nr I5i2a (nowy 23), przy ulicy Złotej, z tej strony jak ko­
lej, za cenę umiarkowaną. ( i — 3) — 6631 —

w
Parasol czarny jedwabny,

już dobrze zużyty, znaleziony na ulicy Wierzbowej, możn» 
odebrać u Krąwca Ryszkowskiego, za zwrotem kosztów 

(1 — 1) —6671 —

W Drukarni Kaijera Warszewskiego (Plac Teatralny Nr 4 7 3  c).— A o b b o m io  IJessypoio.


